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Re Lwowie bez dostawy . . . , 
. ĘĄ s dostawą, , . . . ; 
€ przesyłką pocztową w Polsce . , . . . 
w imnych państwach 
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mieeięcznie 
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tłastym drukiem Se, 


Odezwa Rady Obrony Państwa. 


Dźwiękiem spiżu zabrzmiały pierw- 
Sze Zaraz słowa wystosowane przez 
Radę Obrony Państwa do ludności 

Ojczyzna w potrzebie — do broni! 

Ten apel chyba nie może być roz- 
maicie interpretowany i nie może po- 
= Zostać bez oddźwięku. 

Przyszła chwila, gdy czynem 
stwierdzić każdemu wypadło, że miłość 
Ojczyzny nie jest nam jako dźwięk pu- 
sty. Tę Ojczyznę wskrzesiliśmy niezli- 
czonych ofiar złożeniem — dla niej od 
Szeregu lat przelewa się ktew na po- 
lach bitew. Z tysięcy a tysięcy mogił, 
w których spoczęli najlepsi synowie 
Polski, rozlega się wołanie: Dziełu na- 
szemu nie dajcie zmarnieć! W nasze 
pójdźcie ślady. Utwierdźcie, co myśmy 
zbudowali. Do broni! Do broni! 

Nie słyszycie tego nawoływania ? 
Nie mrozi wam ono krwi w żyłach, 
szpiku w kości ? 

Nie upadać na duchu! — Już 
bywało i gorzej, a dzielność Żołnierza 
Polskiego, a całą duszą i wszystkiemi 
siłami poparcie narodu, rozproszyło 
grozę położenia. 

Jeszcze jeden wysiłek, a bogdaj, 
że będzie to ostatni! — Jeszcze jedno 
odepchnięcie wroga tarczą i zatopienie 
miecza w jego sercu, a już nie porwie 
Się na nas. 


A więc wszyscy dla zwycięstwa 
do broni! 


Do obywateli Rzeczypospolitej 

polskiej, 

Rada Obrony Państwa wydała nastę- 
pującą odezwę : 

Obywatele Rzeczypospolitej ! 

Ojczyzna w potrzebie, Wrogowie, ota- 
czający nas zewsząd, stupili wszystkie s'ły, 
aby zaiszczyć wywalczoną krwią i trudem 
Żołnierza Polskiego niepodległość naszą, 

Zastępy najeźłśców, ciągniee aż z głę- 
bi Azyi, usiłują złamać bohaterskie Wojsko 
naste, by rumąć na Polskę str tować naste 
niwy. spalić wsi i miasta i na emeatarzysku 
polskiem rozpocząć sw'je strszzRe paro- 
wanie. 

Jak jedsolity niewzru z ny mur, stanąć 
musimy da oporu, O pierś całego narodu 
rozbić sig ma nawała bolsrewicka. Jedność, 
zgoda i wytężona praca siech skupi mas 
wszystkich dla wspólnej pracy. 

Żołnierz Polski, krwią broczą- 
ey na froncie, muai mieć to prze- 
Śświadezenie, iż stoi za aimcały aa- 
ród, każdej chwili gotów przyjść 
mu z pomocą. 

Chwila taka nadeszła, 

Wzywamy tedy wszystkich 
zdolnych do noszenia broni, by de 
browolnie zaciągali się w szeregi 


armii, stwierdzając, iż za Ojezyznę 
każdy w Polsee z własnej woli go- 
tów złożyć krew i życie. 

Niech spieszą wszyscy i ci młodzi i 
s'łę ezujący w żyłach, co żelazem odpierać 
będą nsjazd wroga i ci, którzy stanąć mcgą 
do pracy w in ty ucysch wojskowych, by 
zwolnić z nich i zastąpiś tych, co na fron 
cie przydstni być mogą. 

Niech na wołanie Polski nie zabraknie 
żadnego z jej wolnych i prawych synów, co 
wzorem ojców i dxiadów pokotem położyli 
wroga u stóp Rzeezypospolitej. 

Wszyscy dla zwycięstwa do 
broni! 

W imieniu Rady Obrony Psństwa: 

Józef Piłsudski, 
Naczelnik Państwa i Naczelny Wód. 
Warsiawa dn'a 3 li,ca 1920, 


Do Żołnierzy Polskich ! 


Rada Obrony Państwa wydała 
odezwę do żołaierzy, która w skróceniu 
opiewa: 

Wielka wojaa, którą od szeregu mie- 
sięcy prowadzicie ma wschodzie z przemocą 
wroga, urągającago nastym najświętszym 
ideałom, za które w bazimicnnych mogiłach 
bieleją kości pięciu pokoleń męczeńskich, 
zbliża sę do rozstrzygnięcia. 

Od ro1strzygnięca tej wojay zależeć 
będzie, ciy Polska stanie się potężnem i 
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wolnem państwem, czy też małym i sła” 
bym kraikiem, 


Żołaierze ! 

Z podziwem patrsy Świst cły Ra wa- 
sze bohaterskie boje, Wałem młodych pier- 
si powstrzymujecie atak wroga, a gdy po- 
trzeba zachodzi, niepowstrzymanym naporem 
odrzuescie go daleko od granie Ojczyzny. 
Nie naród rossyjski jest tym wro- 
giem wciąż nowe siły pędzącym do 
boju; wrogiem tym jest bolsze- 
wizm, który twardem jarzmem no- 
wej etrasznej tyranii epętawszy 
lud rossyjski, chce z kolei narzu- 
cić ziemi naszej, ziemi Kościuszki 
i Traugutta, ziemi świętych mogił 
i krzyżów, swoje rządy mrocznei 
krwawe, 


Żołnierze Rzeczypospolitej ! 

Jeszcze jeden wasz wielki i mężny wy- 
siłek w tej ehwili doniosłej, kiedy na sza- 
lach wojny wiżą się losy Polski — s doko- 
nane będsie dzieło. W chwili tej walki 
ostatniej mie sami jesteście żoł- 
nierze. Naród cały nie tylko sercem i 
duszą, lecz całym wysiłkiem pracy i czynu 
stoi za wami, 

Dziś przy was stajemy, Radą Obrony 
Peństwa tworząc, my przedstawieiele 
wszystkich warstw marodu, pol- 
skiego ludu, miast i wsi, aby wraz 
z przedstawicielami Rządu iDo- 
wództwa, skierować wam ku pomo- 
cy wszystkie wielkie i miespożyte 
siły narodu, dbać nieustannie o to, 
aby posiłków na frencie nie zbra- 
kło. Pamiętać będziemy o pozostałych w 
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WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA. 


(Ciąg dsiszy), 


XXII. 


Potężaa była moe jnterdyktu, grcźna 
dla tych nawet, którzy mie lękali się obcią. 
żyć swego sumienia klątwą kościelną. 

Zmien'ała we wrogów poddanych, smu- 
szonych do spełniania obrzędów religijnych 
w cichości jeno i przy zamkniętych drzwiach 
kościoła, pociągnąć musiała za sobą utratę 
godneści i dostojeństw, pozbawiała odstępcę 
prawa grobu na miejscu poświęconem, 

Tem ciężej dotknęła ona Spytka, iż 
złamała jego wiarę w siłę obietnic pana 
miłościwego, 

Dufny był w opiekę młodzieńczego 
króla, wierzył jego zaręczeniom, dla których 
oddał właścicielowi klucz uszwicki. 

Podążał dotąd myślą i wiarą chętnie 
w stronę młodego serca władcy, oczy jego 
w Piotrkowie spoczywały rade na jego uda- 
łej, a jakby Świetlanej postaci, 

Zostawsła teraz panu na Melsztynie 
droga jedna, upokorzyć się i przyjaciół swo- 
ich odstąpić. Daleko jedaak od onej był, 
on, który dotąd nie uginał się nigdy, a teraz 
tem większą wzbierał nienawiścią. 

Obudził się Spytek dawny, zuchwały 

gwałtowny, tem śmielszy i tem zuchwalszy, 
że przez ludzi i kościół wyklęty, Gardzili 
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nim, tedy i on nimi pogardza, walczyli z nim, 
przeto i on walczyć będzie! 

— aré, że białym ptakiem jestem, 
skoro wszystkie inne czarne — chcą 
mnie zadziobać — mawiał do siebie. — I on 
maie także zdradził — on młodzieńczyk 
gładki, — taki on, jako i inni! Klątwa le- 
żała w ręku biskups, zaliż byłby ją rzucił 
jednak, gdyby król był się przeciwił, Mało 
dbam o królestwo, które całe sprzysięgło się 
na hsńbę moją! Obaczym, czyli i ja co je- 
szcze znaczę, obaczym, azali sprawami pań- 
stwa rządzić będą jero dworacy i biskupi. 
Uszedł biskup panom raz, gdy klątwą ich 
za przyjęcie Czechów obłożył. Obsesym ano 
jako ninie będzie ? 

Wiedział Spytek też, iż posiada po- 
pleczniki, Zawiązał już prrymierze obronne 
z Jakubem Przekorą, Weswie do pomocy 
husytów z całego kraju. a co więcej wszyst- 
kich tych, którzy mastają na dz'esięciny 
i rządy wielmoży. Bodaj rokosz, bodaj kró- 
lestwo w odmęt pchnąć, niż pokutę odbyć 
lub zniewagi znosić cierpliwie, 

Siły posiadał znaczne, spodziewił się 
je powiększyć. — Daj nam Boże, jżebychom 
wrogów maszych mocni się stali. Jenszym 
oni użrzą mnie, gdy ukażę się im ma przod- 
ku przed rycerzmi mymi. 

Nowy zaps} straceńciy wstąpił weń, 
zapał człeka, który na własnych siłach jemo 
się opierał. Posłał gońce po Abrahama ze 
Zbąszyna, i wnet w kraju jawaem stało się, 
iż konfederacyę nową tworzył. 

Pod krucyfiksem modliła się zań Kry- 
sta, pod krucyfiksem, który z Uszewa przy- 
wiózł jej mąż, a teraz zawiesiła go w swym 
pokoju. Zastał Spytek ją na klęczkach 
i wówczas po raz pierwszy od długiego cza- 
su przystanął koło niej i zspytał: 
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— (0 coty Boga możeaz jeszcze prosić ? 

Zwróciła nań oczy rozmodlone, a smę- 
tku pzłna: 

— O szczęście dla ciebie Spytku pro- 
SIĘ u 

; — Zdiź wolno ci wstawiać się za szczę 
ście wyklętego. 

— (Choćby potępił ciebie Świat, zal.ę 
osądzać będzie cię małżonka twoja ? 

Od:zedł rycerz nie nie odpowiedaiawszy. 

Mylił się jednak, iż zwątpił w opi kę 
władcy swego Nie wiedtiał o rozmowie, któ- 
ra t czyła aig w Piotrkowie między Włady- 
sławem a Zbyszkiem 

Nie było wówczas w okręgu władcy 
nikogo, krom kilku z panów Rady. Wszedł 
biskup, jako zawsze, chłodny i spokojny: 

— Dokądża, miłościwy królu, dostrze- 
gsć będą na dworze naszym odszczepieńców 
a kaeerzy ? 

Zmieszsł się pan, a Zbysrek ciągnął 
dalej: 

— Widzisłem tutaj ezłeka, który od 
wielu lat pokuty nie ehe3 uczynić. Ten sam 
to jest. który zbrojną ręką targaął się na 
dobra kościelne, kmieci zgarnął a włość zni- 
szezył i posalił, Od kościoła jawnym już stał 
się odstępcą i kacerski mierząd wszem wobee 
krzewi. Wydała o nim Rada już swój sąd, 
a om przecież dalej urząd dzierży i naigra- 
wa się z praw królestwa. 

— Bpytek to jest — dorzucił Jaa Gło- 
wacz, ma sali obecny, 

— Powiedźcież panie Janie z Czyżo» 
wa — rzekł Zbyszek dalej do wojewody kra- 
kowskiego — powiedź ież nam, jaki wyrok 
Rida wydała ma pana z Melsztyna? Jaksi 
to kara odwlekła się przez wojny czeskie a 
słabość królestwa ? 

— Uchwalilim — odparł Jan x Czyżo- 


wa — iż Spytek wykiuczoa jest z Bady p° 
nów i Dostojn:ków, iż urząd oddać ma, lub 
z zarzu u ed tępstwa się oczyścić, 

Młody król słuchał uwag tych po- 
chmurny: 

— Nie msją mocy wyroki Rady bez 
zezwolenia królewstiego, Nie pominę też, 
byście uzyskali na nie zgodę opiekunów. 

Odrzekł biskup : 

— Nie nastawałem ja na to. miłości- 
wy panie, by zacz nie powiedział ktoś, iże 
własnych krzywd i zmiszczania majętaości 
ieno dochodzę. 

— Spytek na szkód zapłatę rękojemce 
stawił. 

— Nie zmył plamy, iże targnął się na 
dobro Kościoła. Nie tego jednak pragaę dziś 
doehodzić, choeiaż jedna kropla kadź po brze- 
gi wypełnioną łsenie przeleje, Jeśli jedaak 
nie nalegałem dotąd, by przyszed! położony 
dzień prawa, to dlaczegoż to ezyniłem ? Chcia- 
łem by zawieszona groba spoczęła nad ka- 
cerzem jako miecz zwisający, pragnąłem. by 
się grzesznik zatwardziały opamiętał, Gdy- 
bych jednak cień bodaj skrachy na twarzy 
jeg>, niestatkami zbozczeszczonej zobaczył! 
Gdyby kapłanów obcych odesłał, a zgorsze- 
mia wszem wobec, co więeej rozszerzenia 
grzechu zaniechał, Dumny przybiega on do 
twych stóp, a w jawnej bezkarności prawu 
urąga. 

— Przyriekłem panu aa Melsztynie 
zmazanie win. Zs moją radą to z Ustewa 
ustąpił. 

— Obowiącku jeno jako grabieżea do- 
pełnił, 


(Uing dalszy mastąpi), 


a 


kraju rodzinach waszych i wedle należnych 
praw je zabezpieczymy, 

Przygotowujemy wssystko, aby ci z Was, 
którzy wrócą z wojay ze zdrowiem w służbie 
rycerskiej steranem i ntracą zdclaość do pra- 
cy, mieli byt spokojay, zapewniony. Żaden 
żołnierz po zwycięskiej wojaie do domu wra- 
eający, nie zostanie bez warstatu pracy, czy 
to ma roli, czy w misście, Zsnim wrózicie 
w chwale i trjumfie na zasłułony spoczynek 
zwycięzców, ostatni przed wami stoi wysiłek. 
Każdy żołnierz oficer cty szeregowiec, dać 
ze siebie w chwili tej musi nsajwiętsze, na 
jakie go dla Ojezysny stać, poświęeenie 
i męstwo; jałeli nie chcecie, by nad imie- 
niem jeg» miast sławy i błogosławieństwa, 
h ńba i przekleństwo pokoleń całych sa- 
wisło. 

Żołaierze Rzeszy pospolitej ! 

Ojesyzna wasza która was miłuj: i ct lubi 
a'g wami, dziś w pełnym maje tac e spoglą- 
da na wss i śle przez usta nasze rozkaz: 
Macie zwyciężyć, rozbić macie wro- 
ga, zgnieść jego zakusy nawolność 
waszej Ojczyzny i Da WaStą sławę 
żołnierską. 

W jmieniu R-dy Obrony Państwa: 

J. Piłsudski, 
Naczelnik Państwa i Naetelny Wódz. 


Warstawa, 8. liges 1920, 
R Z Z EZ 


Rozkaz Naczelnego Wodza, 


W roxkasie Naczelnego Wodza x dnia 
4, czerwca b, r. csytemy : 

Nieprzyjaciel, naciskasy od połuinia 
x Krymu i doprowadzony do rozpaczy swo- 
jem położeniem wesnętrzaem, rsuca obesnie 
wszystkie siły ma nisz frcnt, prognąc w ten 
sposób oddalić odsiebie klęskę wewaętiznej rai- 
ny. Wszystkie wojska broniące naszego froniu, 
muszą sobie zdać sprawę z tego, że 
jestto ostateczny wysiłek wroga, 
że bolszewicy czynią go, ratując 
się z rozpaczliwej sytuacyi, oraz że 
w przeprowadzeniu tych planów napotykają 
niesmierne trudaości, Walczą oni już s nie- 
dostatkiem, . który potęgują ciągłe powstania 
na tyłach armii. Na dużym obszarze Uśrai- 
ny sniszczone koleje i drogi nie pozwalają 
nieprzyjacielowi na szybkie konceutrowanie 
i uruchcmienie więtszych sił. Połcżenie mie- 
przjjacieja armia nasza musi wykorzystać 


Antoni Prochaska. 


Miecznik sanocki. 


(Dokończenie). 

Sprawa pogorszył: się jednak, gdy na 
skutek Skargi podskarbiego Daniłowicza i 
Turskiego tak co do afaisiowaaja aktów 
grodzkich przemyskich x lat 1549 i 1551— 
1558 przez podskrotanie i WplsyWókie ta 
daiź co do nmiesziacheckiego pochodzenia 
zapadł ua Stefana wyrok infami i Śmierci 
(woili) przez ucięcie szyi. Wprawdzie S efan 
bron Się zaprzecza,ąc wszystk emu, podat o 
kasacyę tego wyroku, wprawdzie na sejmicu 
wiszenskum stroaniey jego posłom S:jmko- 
wym włcżjli do instrukeyi domaganie się 
by sprawa jego przex Sejm nadchodzący 
(1638 r.) była sądzoną, Sie i najz*guria!si 
stronnicy poczęli, już wątpić w restyiucyę 
sławy i imenia Stefana Jam'ńskiego. 

Damiłowicz jeszizs przed Sejmem owym 
przes niejakiego Sokoła osrarżył w trybuna 
le Jamińskiego, że w sprawie granie Tu 
cholszezyzny starai się postrachem makłonić 
włościan tamecznych do fałszywyeh zeznań, 
i uzyakał wyrok banicji, a srogo od losu 
prześladowany Bicfsu podając o kasację 
wyroku uzyskał glejt bezpieczeństwa tak w 
tej sprawie jak 1 w sprawie o fałszerstwo 
aktów grodu przemyskiego °). Musiał temi 
glejtami xasłaniać sig od śmierci grożącej 
mu od nieprzyjaciół zwłaszcza, że i w spra- 
wie zabieia Wojęiecha Bieganowskiego w Uro- 
żu, wrez z Teodorom Winniekim oskarżony 
jako głónny sprawca śmierci otrzymał wy- 
rok banicyjaąy od iub:lsk eg) trybunalu 

Nie mając już nadziei dcezezania sę 
końca prosesów swoich eedował sumy swe 
jakie miał ma pożyczkach u sąsiadów Snej 
żonie Teofili s G:ochowskich, gryał się i za- 
padał na zdrowiu i przygotowywał się do 
Śmierci. Wprawdzie przyjaciołowiy obiecywa 


3) Pierwszy gieji z daty 24 sierpnia 
drugi z 5 paździermika 16838 r, 


świademia, Musi tu przeciwstawić wielki ha:t, 
pewność siebie i spoistość, Simi wal ząe sa 
swoją i innych wolność, i teraz nie wal- 
ezymy z narodem rosyjskim, lecz 
«6 systemem, który za prawo uznał 
panowanie terrorem mniejszości 
aad większością, usunął we wła- 
snym kraju wszystkieswobody, do- 
prowadził kraj do głodu i ruiny, 
i teraz taksamo gwałtem i terrorem idzie 
narzucić nam Swą wolę. 

Wytrwajcia w tej walce, asaw y- 
eiężyć musimy, Do tego wzywam 
wasg, żołnierze! 

Rozkaz ten odczytać we wszystkich od- 
dsiałach i zakładach, 


Z frontów. 


Komunikaty sztabu generalnego. 
Z dnia 8 lipea b, r, 


Na północ od Borysowa -ma linii jesier 
rzeki Auty słaba dsiałalność zrtyleryi. Jedy- 
nie na południowy-wschód od jeziora Osado 
w rejonie Czubariao bolszewicy zaatakowali 
nasze pozycye i po krótkiej walee zostali 
odrzuceni, Na północ od Bobrujska nieprzy- 
jaciel usłował przeprawić się ma zachodni 
brzeg Berezyny pod Scernów'4, zostal jednak 
rozprószony ogniem naszej artyleryi, Na pół- 
nocaem Polssiu spokój. Na południe od Pry 
peci oddziały gen. Bałachowicza wsparte 
przez masią piechotę zaatakowały wezorai 
Wieledniki, gdxie stał sztab 122 brygady 
strzelców bolszewiekich, W rezultacie te 
akeyi Sztab brygady 16 wszystkiemi uriądze- 
niami wpadł w nasze ręce, a pułk bo!sze 
wieki, który atakował Wieledniki otoczony 
ze wszystkich stron przez nasze oddz'ały wy 
cofał się w popło hu, poniósłszy olbzzymie 
straty, pozostawiając w Raszem ręku k lka 
karabinów maszyncwych, składy prowi:n'o 
we, 100 wo:ów taboru i ponad 100 jeńców. 
Na wschód od Równego przec.w nik: unikając 
walki z naszemi manewrującemi kolumnami 
i korzystając umiejętuie z ruchliwości swaj 
konsej armii, dąży za wszelką cenę do sfor- 
sowen'a Horznia i zajęcia Równego. Walki 
naszych oddziałów z kolumnami Bud'ennego 
trwają na linii Horynia i w rejonie na pół- 
noe od Starokonstantynowa. Na połudaie od 
Latyczewa sytuscya bez zmisRy, 


Z dnia å lipca b. r. 


Dziś o świcie przeszedł nieprzyjaciel 
w rejenio na północ od toru kolejowego Mo- 
łodeczno-Połock do dawno oczekiwanego ge- 
moralnego ataku, Na wąskim odcinku między 


li go bron'ć na sejmie, cóż gdy zanim spra- 
wa jego o szlachectwo ma Sejmie przypadła, 
sejm 1638 r. się skończył. W roka 1640 ma 
trmimie -konserwowanym po dodaniu mu 
obrońcy przez sejm, stwierdził Jamiński, że 
Tarski nie stanął na termimie i wniósł o 
przysądzenie mu wygranej i grzywiea na 
Turskim, jako tym, który nia uzuaje dekretu 
piotrkowskiego, którego legalność obecny 
sejm stwierdz.ł, Zastęzca Tu sk ego położył 
aresit na komendzncie a król zezwolił na 
areszt i przyznał stronom spornym term n 
na przyszłym sejmie, 


Znękany Jamiński kreśli? już pvnkta 
do testamentu — spisywał długi, które za- 
ciągali u niego sąs edzi a dotychczas nie og- 
dal! pożyczonych sum w sumie ogólnej prze- 
szło 10 tysięcy sł, p. zeznawał, że winien 
Ustrzyckiemu 2300 :ł p, że na Zurawin e 
ma 7000 sł. p, a na Jasionie krolewsaczy- 
źnia ma małżonka próca dożywocia dług 
1500 zł, że posag małżonki jest w sukcesy! 
ojesystej, a ta jest u p. Mgeńskiego i Wi- 
ktora, niech małżonka tem ukaże siostrow, 
eo się im winno. Podnosi gorązo uezeiwość 
małżonki przez cały cezas pożycia małżeń- 
skiego nienaruszona i prosi pp. Grochowskich, 
by jej protekcyą byli. Beisły w syełaianiu 
obowiązków pamięta o najdrobniejszej rzeczy, 
o długu u sptekarza, sa wino, o długu chy- 
rowskim, o którym wie pani małżonka, Pię- 
kay to rys, że pamięta o przyjaciołach, polea- 
eając np. by Mikołajowi Ozerkaskiemu wrócić 
rekognicye jego na jskąś sumę nie nie bio- 
rąs; pami Bidzińskiej 3 domu Łodzińskiej, 
która ma zspis na 500 zł, kasuje tenże, a 
p. Rytarowskiego poleca ratować s.mpt-m 
w sprawie jego o dedukcyę silacheCiwa. 
A pamięta 1 o swoich sprawach i pisze: 
sprawę sejmową dzieci mych skańczyć przes 
przypezaw ; poradzi w tem p, Wawrzyniec 
Post łowicz 1 z tamtej sprawy zks. Hulewi- 
czem może być akcessya słuszna i prawua i 
z panom Turskim... 

Ale najpigkniejsıy rys w u:tępie tych 
przedámiertaych noiatek, w których pisze: 
Piuyjacioły xegnam, nieprzyjaciołom odpu- 
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jeziorami Szo i Scado, skoncentrowali bol 
szewicy pięć wyborowych dywizyj piechoty, 
zasilanych znaczną ilością czołg, aut i pocią- 
gów pancernych., Zacięta walka rozwija się. 
Dobre ugrupowanie naszych rexerw nia po 
twoliło bolszewikom sałamić nasrych linij 
w pierwszem uderzeniu, do czego za wszel- 
ką cenę dąłyli, Wzdłuż Berezyny cżywiona 
działalnouć artyleryi, Nad Prypecią oddział 
pułku strzelców suwalskich i 22 p. p. wy- 
psuły mzprzyjacela ze Strygiłowa i Bała- 
szewiez. Na Uborci nieprzyjaciel skoncentro- 
wawszy na wąskim odcinku całą 25 tą dy- 
wityę, zaatakował naszą pozycyę, 27-my p p. 
bohatarsko bromił stą aż do nudejśvia re- 
zerw, a następnie w brawurowym kontrataku 
odparł nieprzyjaciela, kió y w popłochu wy- 
cof:ł sią nn Zamysłowiexe, ponoszą: ogrom- 
ne straty, Oldziały masse 1dobyły 8 kzrabi- 
nów maszyuowych i waęły kilcudz esięc u 
jeńców. Na wiehód od R wnigo oddziały 
nasze zmuszone zo:isły przez manewr kawa- 
leryi Budiennego, która zajęła Ostrów, do wy 
cof:mia się z Horynia. Waiki w rejonie Ró- 
wnego i Zdcełbunowa trwają Zacięte walki 
w rejonia na północ od $S arokonstantynowa 
rozwijają sę dla nzs pomyślaie. Pod Bu. 
towcami rosbity został oddział kawa'eryi bol- 
szewickiej. W ręce nasze wpadły 2 ddiała i 
zaaczBa Zdobyec. Nieprzyjaciel, który nayra- 
wil tor na linii Żmerynka Bsr, poprowadził 
wzdłuż toru atax przy pomocy pociągów pan- 
cernych i zmusił nas do opuszczenia sticji 
Komarowee, Nasx poc'ąg pancermy „Generał 
Iwaszkiewicz" po bohatersk ej walce z pan- 
cernikami bolszewickimi wycował sią w kie- 
runku De:eża Ataki mieprzyjacielskie na od- 
cinku wojsk ukraińskich zostały odparte. 


Pierwszy zastępca szefa sstabu generalnego: 
Kuliński gen.-podpor. 


Wywiad z gen. Lerondem. 


Niemieckie pism: górnośląskie ogłasza 
wywiad jedzego z drieanikatrzy x gen Le- 
romdem Na zapytan 6, czy kkestya górno- 
śląska będzie porussosa w Spaa, odpowie- 
dział? Lerond, zby korespondent zwrówł sę 
do rząeu Riemieckiego, dla niego bowiem 
kwestya górnośląska nie istnieje. Została ona 
skreślona artykułem 88 trakta'u pokojowego, 
według którego rossirzygsie tę kwestyę sa- 
ma ludność górncśląska przez plebiscyt. 

W sýrawie terminu plebiseytu 
na GórBym SŚlązku powisdział ge- 
neral; Komis?a nie kunkretnego-"'tem nie 
ogłosiła, a postanowiemia w tej mierze %0- 
staną na e1a3 ogłeszona, Wszelkie pogł:ki 
na tem temat uważa general za bezpod- 
Stawne. 

W sprawie rozdziału węgla gornoślą: 
skiego oświadczył generał, że Komisya rią- 
dząca nie rozdziela węgla s:modzielaie, lecz 


szczm i odpuszczenia Raprzód u Pana Boga, 
a potem u mich uprasiam, 
Cało poleca pochować u Franciszka- 


Rów przemyskich, a duszę oddaje Bogu i 
w ręce: Najświętszej Panny, 

Przed Śmiercią jeszcza dociekał Się tej 
pociechy, że szlachta samocka, jakby prote- 
stująćc przeciwko prześladowaniu Jamińsk:ego 


przes stroanika, włsdyki Hulewicza, wybrała 
go swym miecznikiem — atoli i tataj los 
zły śsigał p. Stefana, gdyż kamcelarya kró 
Iswska w dyplomie nominącyi przokręciła 
jego nazwisko, tak, że de iure właściwie i 
teraz m ecznikiem mie był. 

Umarł niedoczekawszy się końca awej 
Sprawy, a zarazem i restytucyi dobrej sławy 
i mienia. ŻZoaa p. Taofils wyszła wnet za 
mąż oddając rękę J.kózowi Niezsbitowskie 
mu i wraz z synami piaerwa:ego małżeństwa 
Wa lanem, Tecdorem, Pawłem i Janem Ja 
miń kimi wznawia proces przeciwko niebo 
szczyka myża politycznym wrogom we wSzyst- 
kich siopaiach instancyach, a więc przeciw- 
ko Turskiemu, Sokołowi i te p, których 13- 
pozywa de Sejmu, jako w sprawie niexała- 
twionej, a dawmo rozpoczętej. 

W rok po śmierci Stefana, ma Sejmie 
1641 r. pani T.ofiia Niezabitowska wraz z 
synami Jamińskimi uzyskuje kondemnatę na 
Turskim, Jerzy Głodowski, który z ramienia 
Turskiego stanął zań na terminie, położył 
na wyroku areszt, dopusic:omy przez króla 
Tem samem sprawa odesłaną była na Sejm 
przyssły. Dopi:ra ma Scjmie marcowym 1643 
zapad? wyrok, w którym ma podstawie la- 
galmości wyroku sejmowego piotrkowskiego 
z 1559 roku orz*csono, że Jamińskim, jako 
potomkom owych Jacka i Alekszndra Ja- 
m ńskich Sasów, ucaanych „w owym wyroku 
za szlachtę, przysteguje szl-chectwo, a Tur 
skiego jako owego, który uwłóczył powadze 
dekretu Sejmowego 1 1559 r., skaxaRo na 
zspłaję stu gizywien, — Taki był koniec 
sprawy powiatowego polityka i naganionego 
jego szlachectwa, 

Jsżeli zważymy, że szlachta kilkakro- 
tnie Ra sejmikach wiseńskich wstawiała się 
sa Stefanem Jamińskim, aby aprawa jego z 
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w myśl rozporządzenia najwyłezej koalicji W 
nej komisyi repartyeyjnej. . 
W dalszym ciągu poruszył koresp 
deat rozwiątania Sicherhoituwepry. Genet 
odpowiedział na to, ie komisya może ją ró 
wiąreć lub zmienić. Co uczyni, to domies 
o tem zaś, co członkomia komisyi znów 
między sobą, gaaerał nie zwykł mówić pu 
blicznie. Tą odpowiedź korespondent uwa 
za wymijsjącą i potwierdzającą pogłoskę 4 
rozw araniu S charhaitswehry, — W kona 
sspomniał korespondent o ostatnirm zarsf 
dzeniu komisyi, tyczącem przepisów co dł 
prasy, które zdaniem korespondenta, groš 
zapełnem zaiesien 86m wolucści prasy, 

„ Generał odpowiedział ma to, że te pi- 
sma, które piszą prawdę nie odczuwają tê- 
£o rozporządzemia, lecz tylko te pisma BĄ 
niem dotknięte które sterza fałsze, kłam: 
stwa i niepokoje, | 
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Domonti 
poselstwa angielskiego w Warszawie. 


Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: 

. , Poselstwo angielskie w Warszawie do- 
wiedziawszy się o kolportowaniu w Warsza- 
wie wiadomości, jakoby Wielka Brytania do- 
starczała rossyjaziemu rządowi sowietów zna* 
cznych ilości lokomotyw i innych materyałów 1 
kolejowych, po sasiągnięsiu informacyi i na 
skutek otrzymanego poleeenia od ministra ` 
spraw zagranicznych w Londynie — niniej- 
szem kategoryeznie zaprateza tej wiadomości, 
która jest nieprawdziwa, 


GATCZYNA. 


Znane imię. Związame jest omo Ściśle 
z nasją przeszłcścią artystyeczaą, albowiem 
wiele najcenniejszy:h dzieł sztuki, ze zbiorów 
polskich zagrabionych poszło ma upiększenie 
sil pałacowych w Gat:zynie. Ostatnio zwie- 
dził ją korespondent paryskiego Journalu 
p. Marsillie, którego Opowiadanie zawiera 
wi: le interesujących szeregółów: i 

„Z mspy pozraję — pisze p. M. — że 
jesteśmy w (utecynie, ulubionej resydenceyi 
carów, Przypatrzmy tię, co zostało s pałacu 
czsarskiego. Oto pack, du którego wejść mo- 
ina swobodnie. Jest to ogród piękny i pe 
łeu wdzięku. W ko:linie, wśród drzew, które 
wiosaa wczesna ubrała w zieleń, ápi jedao 
z najpoetyczniejssych jezior i zdaje mi się, 
że n d jego brzegami księżniczki snuły swe 
marzezia, Niee» dalej, za laskiem placyk, 
wyłożony marmarem, otoczony dziesiątkiem 
starych armat broniowych, wśród których 


Turskim przypadająca s komisyi trybunal- 
skiej ma sądsie sejmowym ostatecznie raz 
już była rozstrzygnięta, ži Grochowscy x 
iowczymm Sazockim Tomaszem na czele, mar- 
ssałziam sejmikowym w Wiśni, w owych, 
tak krytycznych dla Stefana latach, już jako 
trawni silnie go popierali, meżemy śmiało 
wyrok ów sejmowy uznać za zwycięstwo 
szlachty powist.wej mad dygaitarzami, cho: 
ciaźby takimi, jakimi byli Dsnilowieze, dziel- 
ni Ojczyzay synowie w surowej dyscyplinie 
i to ostrej szkole życie wychowujący szlaeh- 
tę, a i w sprawach takieh, jak walka o unię, 
narzucający jej swoją wolę. Silachia wyrwa- 
la się z3 pod przewagi, a niejeden z takieh 
cdważnyceh cierpi, jeżeli chocjażby najmniej- 
gry błąd popełnił, najmniejszą skazę nA 
swem szlachectnie u,awnił lub nadużycia 
się dupuścił — wóweias bowiem musiał cier- 
pieć, jak ów p. mievznik sanocki, 

Jamińscy miewątp'iwie byli szlachtą i 
jui od połowy XVI w. śledzić można ich ge- 
nealogię,. ala jak wielu szlachty, zwłaszcza 
podgórskiej, xie mieli dostatecznych dowo- 
dów, tem mniej tak wybitaych, żo wobec 
nieh ustawały wszelkie zakusy napaści na 
punkcie nagany salachectwa, Jamna była 
wójtostwem, byli w niej znani Jamińscy nie- 
szlachta — wójtami, cóż łatwiejszego, jak 
zarzut, nagana szlachectwa wicegerenta gro- 
„ego Jamińskiego, skoro tylu Jamińskich 
było nieszlachty.. Osy jakie nadużycie w 
księgach grodzkich przemyskich popełnił 
Stefan. | 

W ksęgach wskazanych przez jego 
wrogów z lat 1549—1558 nie dostrzegamy 
żadnych podskrobyw:Ń lub wpisywań ręki 
późaie'szej, Ziaja się, že wrogom jego sło 
o to, by zwolenaika nieci-rpisnego władyki 
ubezwładaić,.., Pan miecznik musiał cierpieć 
o ile podobnie jas władyka krupecki jako 
polityk był skrajnym, że gorąco popierał, 
Sprawę, kiórą raz podjął a chociażby nawet 
i przez nadużycie, bronił jej do ostatka, 


Musi się obelisk, unieśmiertelniający awy- 
dęstwa nie wiem już jakiego władcy. 
Sam pałac mia ucierpiał zbyt wiele, 
Sutrum i prawe skrzydło prxemieniono na 
eum, zawierające jeszcze kilka rzeczy 
= Stnnyeh, reszta mieści w sobie biura woj: 
_ flkowe. Wieg Gutcryna składa się z prostych 
„ Mtownianych chat chłopskich i kilkunastu 
CT Bięknych will, oddawaa socyalizowanych. 
/ Mlqóstwo widzi się sklepów, które tam po- 
_  m0stały jeszeze x €zagów carskich, kiedy bliz- 


Rosé psłaeu ożywiała ruch handlowy, Wiszą 
_ |Brcze smętne szyldy, opowiada'ące o towa- 
fach, których smaku cddawną mie p miętsją 
Rossyi, Drzwi są zamknięte, a magatymy 
PUBte, 

Sklepy te zastąpiono przez składy cen- 
tralne, które zdala widać  adekorowane 
€zerwonpmi flagami i wstęgami z portretami 
 Marxrs, Lsnina, Trockiego. Stoią przed niemi 
dlugie ogonki z tą cierpliwością, jaka jest 
lylko Rossyanom właściwą. Wszędzie porx4- 
dek i spokój. Nad utrzymaniem jego ezuwa 
%0 pięćdziesiąt kroków jeden karabin z naje- 
#onym bagnetem... 


Że świata, 


== Koalicya wręczyła niemieckiemu rzą- 
dowi listę obejmującą przetwory, których 
ają dostarczyć Niemcy na odbudowę sni- 


= N. Fr. Presse donosi ze Sofii, że 
teatrze Odeon w Filipopolu podczas od- 
€zytu na rzecz ofiar terroru bols'ewickiego 
W Bałgaryi rzucono kilka bomb; teatr jest 
Xupełnie zmiszerony, pod gruzami zostało 
Około 150 zwłok, na uliezch przyszło do walk 
między demonstrantami a policyą i żołnie- 
tami, 
= Poselstwo włoskie w Paryża damen- 
| tuje wiadomość o zajęciu Valony przez Al- 
bańczyków. 
== Daily Telegraph donosi, te delegacya 
Tossyjska na przyszłość będzie w sprawach 
Bospodarczych konferowała nie wprost, lecz 
sa pośrednictwem stowarzyszeń zawodowych. 
o de Paris jest zdania, że podróż Kras- 
üna stoi w związku z tem, iż rząd sowiecki 
Ma zamiar x powodu pewnych gutcesów na 
oncie, zająć na konfereneyach londyńskieh 
ardzo stanoweze stanowisko, 
o= a am Temps cgłssza wyciąg listu konstru- 
ktira seroplanu Ludwika Bregusta. który do 
Gosi, że z końcem tego roku lub s pcezgt- 
iem przyszłego będzie mógł utrzymywać 
stałą linię powietrzną Marsylia-Algier. W kur 
Bach będą używase statki nowego systemu 
Bregusta, z czterema motorami. posiadające 
urządzania do pływania po wodzie, 
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Obchód 


Święta wolności amerykańskiej 
w Warszawie. 


Stolica Polski obchodziła wczoraj entu- 
zyastycznie 144 roeznicę proklamowania nie- 
podległości Stsnów Zjednoezonych, Miasto 
przybrano chorggwiami o barwach Rarcdc- 
wych, gęsto przetykanemi  gwiaź lzistymi 
sztandarami. Od wczesnego rana ze wszyat- 
kich dsielnie ciągnęły nieprzerwanie liczne 
doputacye przedstawicieli władz i imstytucyj, 
tłumy publierności oraz Sznury dziatwy, by 
oddać hołd pamieci bobaterów, którsy byli 
twóreami niepodległości wielkiego narodu 
Uroczystość obchodu rozpoczęła się o godz. 
1030 rano solennem nabożeństwem w ko- 
Ściele girnizonym na placu Saskim. Jedno- 
cześnie we wszystkich kościołach odprawio 
no uroezyste Msze św, 

O godz. 11.30 rozpoczęła się uroczy- 
atość ma pl. Teatralnym prred umyślnie na 
ten cel wzniesionym posągiem Wolności, 
Miejsca na głównej werandzie Teatru Wiel- 
kiego u stóp statay Wolności zajęli prred- 
atawiciele Siauów  Zjednoeronych, psństw 
sprzymierzonych, generalicya. Na przeciwnej 
stronie ra balkonie magistratu ugrupowali 
się przedstawiciele Sejmu i mista. na bo- 
czaym balkonie K. O, O. Polski Biały Krsyż, 
państwowy Komitet pomocy dzieciom, na 
terasie 325 obok reduty delegseye stowarzy- 
szeń i zzproszeni goście, 

Całą przestrzeń placu teatralnego wy: 
pełniły delegacye, cechy ze sztandarami 
i dzieci x ozbrosek i śłobków, Na chodni- 
kach stały tłumy publiezności. Program uro- 
czystości obejmował śpiew choralny połączo- 
nych drażyn śsiewaczych i koncert kspeli. 

Punktem kulminacyjnym programu było 
oddanie hołdu przed Btatuą Wolności. Ob- 
chód przeciągnął sie do gods, 230 po poł. 
Uroczystości święte 4 lipca prasa warszawska 
poświęca dużo miejsca i podaje szereg gra- 
tulacyjnych dezesz, wysłanych przez komitet 
obchodowy do różnych wybitnych csobistości, 
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Komitet obchodu św'ę a amerykańskiego wy- 
elal nsstęnujące depesze gratu'aryjne: 

Ds Prexydenta Wilsoma. Orła Pol- 
ska obchodzi driś Święto Wolsości amery- 
kańskiej. Bardziej niż jakikolwiek inny naród 
odezuwamy zazczerie tego święta po długieh 
latach niewoli, odzyskawszy s'mi wolaeść. 
Swiętowanie tego dnia jest dla ksżdego Po- 
laka związane tradycys, gdyż Kościuszko, 
wielki nasz bohater, xa czasów ucisku u gie- 
bie je obchodził W imię całego społeezeń- 
stwa polskiego ślemy Ci, Panie Prezydencie. 
głęboko odczute  pozdrowiesia i wyraty 
wózięciności sa wszystko, co Wielki Twój 
Naród i Ty. Panie Prezydencie, uczyniłeś 
dla zmartwychwstania masrej Ojczyzny i dal- 
szego jej rozwoju, 

Do Pana Hog. Gibbsona, W dzień 
Swięta Narodowego ameryksńskiego, Polacy 
z wdsięcrnośzią wapominaią imię Pana jako 
pierwszego przedstawiciela wielkiej amery 
kańskiej republiki w wolnej Polsce, za do- 
wody prawdziwej przyjaźni, zawsze okazy wa- 
nej narodowi polskiemu, 

Herbert Hoover. Święto dzisiejsze, 
święto wolności. Święto życia, W tym dniu 
bardsiej niż kiedykolwiekbądź Tobie Panie 
należy się oddanie hołdu, jako temu, który 
nie słowem, a czynem podtrzymał i podtrzy- 
muje nadal życie setek tysięcy dxieci, przy- 
gułej podpory maszej Ojczyzny. Każde dzie- 
cko w Polsce świętuje dzisiejszy dzień uro- 
czyście, łącząe zamiem wolnośsi imię wiel- 
kiego męża stanu ij filantropa, Herberia 


„ | Hoovera 


Julia Lathroop, Naród polski i pol- 
skie dzieci w dzisiejszym dniu wielkiego 
Bwięta Narodowego smezykańskiego wspo- 
minają imię wielkiej działaczki Julii Lath- 
TOOR. 

Do Ceatralnego Czerwonego 
Krzyża w Ameryee, Do iestytueyi, któ- 
rej dxisłslność zapizana jest głęboko w ser- 
eu każdego Polaka, zwracają się dziś myśli 
polskie W dniu wielkiego Swięta wolności, 
za waszą pomoe w ulżeniu mędzy lodkości 
i cierpieniom żołnierzy, cześć Wam i po- 
zdrowienie, 

Do p: J. Lotta, prezesa Y, M. C. À, 
Nietylko tu, gdzie życie biegnie swoim nor- 
malnym trybem, śle i tam, gdzie podpora 
bytu państwowości, żołnierz polski, broai 
wolmości swojej Ojczyzny, Swięto amerykań- 
skie jest Świętem i symbolem wolności, tej 
wolności, za którą on wslezy Z życiem pol- 
skiego żołnierza ściśle jest zwiąsans Twoje 
imię jako prezesa wielkiej amerykańskiej or 
gamisacyj, która przez swoją działalność tak 
zaacznig podniosła ducha armii. Przesyłamy 
Ci nsjesrdeczaiejsze pozdrowienie i życzenia 
długich lat owocnej pracy. 

Do p. p. Paderewskich. Tobie, 
Ozcigeday Panie, który jesteś symbolem łąex- 
ności dwóch wielkich narodów, amerykań- 
skiego i polskiego i Tobie, Ozcigodna Pani, 
która dźwigałaś wspólnie x tym, dla którego 
naród masz żywi miłość i cześć, ciężar pracy 
obywatelskiej, sama czynem tym dowiodła 
wszystkich najlepszych zalet polskiej kobie 
ty, społeczeństwo polskie w daia Swięta Na- 
rodowego amerrksńskiego przesyła wyrazy 
wdzięcznej pamięci. 


Zjazd właścicieli realności. 


W ubiegłym t:godniu przedstawiciele 
Stowarsysztń właścicieli realności po mia 
stach x całej Polski zjechali się w Warsza- 
wie w celu xjedmoczenia się dla obrony 
swych interesów. 

W pięknem zagajeniu p. prof, A. Su 
lgowski zobrarował dolę i niedolę Polski 
od XVII. wieku aż do chwil obecaych, tak 
brzemiennych powagą d'a pruyszłości naszej, 

Utworzono mastępnie prezydyum, do 
kiórego weszli pp: prezes dr. Schneider 
s Krakowa, wiceprezes dr, Stahl ze Lwowa, 
QCwślieki x Przemyśla i p, Klukwa x Łodzi, 
Sekretarre pp: Karwas'ński z Kalisza i Du- 
żyński x Częstochowy, 

Regulamin Zjazda, odezytany przez p. 
Rębslskiego. przyjęto, poczem przystąpiono 
do cbrxd mad głównym eelem Zjazdu — sta- 
tutem Związku. 

Zwiąsok stowarzyszeń właścicieli real- 
ności w mizstach w Państwie Polsk'em ma 
na celu pogierasie rozrostu i zabud wy miast 
polskich, jak również opiekę i obronę pra- 
wa własności, stanowiącego podstawę rozwo= 
ju społecinego. Do poszezególnych działów 
przy Związku będą utworzone specyalne wy- 
działy. Siedzibę swą ma Związek w Warsza- 
wie. Każde przystępujące do Zwiątku Stowa- 
rryszenie leb Zwiącek okręgowy wybierają 
Ra exas trzyletni delegatów, którzy je w 
w Związku reprerentują. Walne zebranie de- 
legatów obiera z pomiędzy siebie na okres 
trzyletni zarsąd Związku, a mianowicie: pre- 
zesa, 4 wiceprezssów z rólnych dzielnie Pol- 
ski, 2 sekretarzy, skarbnika orsz 10 radców 
związkowych. Przy xarządzie istnieja biuro 
Związku. Ogólne zebranie delegatów odbywa 
się przynajmniej raz do roku w Waszewie 


lub w jednem x miast dzielnicowych głó- 
wanych. Zebranie to zwołuje zarsąd, D:iałal- 
ność Związku ustaje na mocy uchwały ogól- 
nego zebrania. 

Oto w streszozeniu zarys statutu Związku 
Przyjęto go z pewnemi poprawkami, posta- 
no wiomo jedaak rozpocząć działalność Związku 
Ba podstawie statutu obecnego, już zstwiar- 
dzonego, 

Dr. J, Wiśniewski przedstawił następ- 
zie projekt własnego organu Związku w for- 
mie tygoda ka. Projekt przekarano zarządowi 
do wykonanis, 

P. Marcin Osmsła w treściwym refa- 
racie przedstawił sprawę ubezpieezeń wła: 
gnośei mieruchomości we wszystkich trzech 
b. zaborach i żądał skoncentrowania ubez 
pieczeń własności nieruchomej w pełnym 
szacunku w instytueyi państwowej pod nad- 
zorem czynników obywatelskich, 

Tylko ubezzieczenie w pełnym szacunku 
własności nieruchomej, skoncentrowane w in- 
Btytucyi państwowej, pod nadzorem Cczymni- 
ków obrwatelskich, może położyć tamę temu 
niesyeręściu na przysiłość, Mowca stawia 
wniosek : 

Wzywa się czynniki kierownicze, aby 
opracowaną przez Rząd ustawę „O wbeszpie- 
czeniach państwowych* przedstawił Sejmowi 
ustawodawczemu w możliwie najprędszym 
czasie do zatwierdzenia. 

Zjazd jednomyślnie wniosek ten sza- 
twierdził i polecił wybranemu zarządowi 
wprowadzić w wykenanie, 

Dalszy ciąg obrad wypełniły: odczyta- 
nie aktu przystąpienia do Związku przes 
rejenta W, Biernackiego oras zreferowanie 
obecnego stana sprawy ochrony lokatorów 
przez p. Dyonizego Zaborskiego. 

Referent nawoływał, aby właściciele 
realsości miejskich łączyli się z ziemieństwem 
oraz x żywiołami narodowemi, aby tworzyć 
zwarty front prreciwko wrażym siłom bol- 
Bzewickim, 

Wkońcu dokonsno wyborów: 

Prezesem wybrany został poseł Adolf 
Suligowski, wiceyrezesami dr. Schaeider 
z Krakowa, p. Frankiewirz x Poxnania, p 
Wojdyga x Warszawy, p. Neuman ze Lwow:; 
na sekretarzy: p. Czesław Rębalski i p. 
M:rcin Osmała; ma skarbnika rejent Stani- 
sław Rzepecki, na radców Zwiątku: p. Rot- 
nieki x Poznania, p Cieślicki x Przemyśla, 
p. Klukwa x Łodzi, p. Dożyński x Często- 
chowy, orsz x Warszawy: p. A, Perets, B, 
Sterm, p. Ssidenbajtel, p. Zaborski, w. K, 
Gronkiewicz. Do komisyi rewizyjnej weszli 
pp: imżynier Soligowski x Łsdzi, Bojańetyk 
z Włoeławka i Nowakowski z Radomia, 


Od Wydawnictwa. 

Z powodu ponownego bardzo zna- 
cznego podrożenia cen papieru i kosztów 
druku zniewoleni byliśmy 

od 1 lipca 1920 
podnieść cenę prenumeraty i po- 
szczególnych numerów w sposób 
następujący: 
prenumerata za mie iąc we Lwowie 20'— Mk 

n z dosttwą do domu 23:— , 

: z priezyłką pocztową 25'— , 

s w innych państwach 30— ,„ 

Cena poszczególnego numeru w ca- 
łej Polsce 


1 Mk. 50 f. 


Dla urzędników i funkcyonaryu- 
szy o stałych poborach: 
m'esięcznie wa Lwowie : . 16'— Mk 
A z dostawą , à „ „19— , 
5 z przesyłką pocztową .20'— , 


Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce należy bezwłocznie 
nadesłać prenumeratę. 


KRONIKA. 


Lwów 5 lipca 1930. 


Kalendarz. 
Wtorek: 6 lipca, 
Rzym. kat.: E:yasss, 
Gr. kat.: Ahrypina, 
Błowiański: Izasława, 


Wschód słońca s godziais 4 miaut — 
zachód słońca o godzinie 8 minut 15. 


Temperaiura a godzinie 1% w południe 
sp 23 stopni, 


— Rektorem Akademii weterynarył 
wybraay został pref. dr. Zygmunt Mar- 
kowski. ; 


— (łodziny urzędowania w Mini- 
sterstwie wojny. Dxienmiki donoszą że cd 
b. w, oFowiązują w Ministerstwie wojny 
godziny urzędowo od 8 do 11 rano i cd 4 
do 8 wieczorem, a w niedzielę i święta od 9 
go 1 ramo, 


— Z kancelaryi sejmowej donoszą: 
Ogłosten'e jednego z tutajszych naowozałożo- 
nego Banku, że P. Marszał:k powołany z0- 
stał do komisyi organizacyjnej, nie odpo- 
wiada istońnemu stanowi r:e zy, udział bo- 
wiem Marszałka Sejmu ogrsniczył sę je- 
dynie do zezwolenia ns złożenie przez Po- 
laków amerykańskich x inicyatywy p. Dy- 
mowskiego pawaego funduszu jako części 
kapitułu zakładowego, Kontrolę pad tym fan- 
duszem odfał ofisrodawca Marszałkowi Sojmu, 


— Bads Naezelna Adwokacka w War- 
gzewie i wydział Isby adwokatów we Lwo- 
wie zwraca się do adwokatów x gorącem 
wezwaniem o zapisywanie się na pożyczkę 
„Odrodzenia“ i roxwinięcię agitacyi wśród 
najszerszych sfer społeczeństwa, celem skło- 
nienia ich do udziału w utrwaleniu potęgi 
finansowej Raszej Ojczyzny. 


— Na sele piebiscytowe złożono przy 
spozobneści wieców marodowyeh ma ręce Na- 
czelaego Iaspektora P, N p. Krzysztofowieza 
w Redkach 995 Mk., 41 Kor, 5 rubli car- 
skich, w Milezycach 227 Mk, 2'40 Kor. i 
w Samborze 1550 Mk. i 44 kor. 

Kwoty powyższe umieszczono na rachu- 
nek bieżący P. N. w Bsnku krajowym do 
dysBozycyi Komitetu Obrony Krasów xacho- 
dnie. 

— Do kasy komiteta Obrony Sląska 
w Poznaniu wpłacił Roktor dr. Jurasz ze 
Lwowa 1700 Mk zebranych w Kasynie i Ko- 
le Literacko-artystycznem na wieczorze poże: 
gnalnym dla prof. Jurasza zamiast kwiatów 
dla p. Jarssrowej. 


— W sprawie świadectw czystości. 
Otrzymujemy następujący komunikat dyrek- 
cyi kolei państw. we Lwowie w sprawie 
świadectw ctystości dla podróżujących we 
ws hodniej Małopolsce lub wyjsżdźsjązych 
z tejże: Wskutek zarządzenia nadzwyczajnego 
komisaryatu dla zwalczania epidamii w Ma- 
łopolsce oznajmia się, że x dniem 3 lipca 
b.r, zaprowadza się obowiątkowe świadectwa 
czystości dla podróżnych we wsehodniej Ma- 
łopolsce ograniczonej z północy na południe 
słacyami Bokal, Rawa ruska, Lwów, Stryj, 
Ławoczne lub wyjeżdźsjących x tejże, 
Świadectwa czystości wydawać się bę- 
dsie w myśl obwieszczenia komisarza nad- 
zwyczajnego x 25 czerwca b. r. I. K, N. 3644/20 
na stacysch Lwów, Sokal, Brody, Podwoło- 
czyska, Tarnopol, Husiatyn Stanisławów i 
Stryj, a to wyłącznie przex lekarzy komisa- 
ryatn. Zsdne inne ówiadectwa czystości nie 
będą uzuawane, Kasy stacyjne powyższych 
miejscowości wydawać będą bilety tylko za 
okazaniem wrzepisanego Świ:dectwa. Nadto 
będzie we Lwowie oprócz ma dworcu otwarte 
biuro sanitarne komisaryatu w Gmaeku Skarb- 
kowskim (ul. Butowskiego). Godziny arzędo- 
we na dworcu trwają od 5 rano do 12 w nocy, 
w Gmachu Skarbkowskim od 8—12 w poła- 
dnie i od 3—6 po południu. 


— Polaki Czerwony Krzyż na Gór. 
Slązku zainieyował skcyę wrsyłki, dzieci ro- 
robotuików G Sląskich na wakacyć do Po- 
znania Glówna rada opiekuńcza w Warsza- 
wie cfisrowała na ten cel 50000 Mk. a To- 
warzystwo dla ofisr wojny 5 000 Mk. Polski 
Czerwony Krzyś skłsda za tę bratnią pomoc 
sedeczna podziękowania i prosi sby dalsza 
ofiary składano na ręce prezęsa ». Cyrana 
za pośr: dsictwem Erspozytury polskiego ko- 
mitctu plebiscytowego w Sosnowcu, 


— Byli Jankrowie szkół wojsko- 
wych rosyjskich, którzy szkół tych mie 
ukończyli, lub szk: ły wojskowe ukońszyli, a 
nie otrzymali nominacyi na oficerów (na- 
przykł:d x powodu przewrotu bolsrewickie- 
go), jek również ci x peśród nieb, którzy 
ne posiadają dowodów ukończenia szkoły 
wojskowej, uważani są za podoficerów i pod- 
legnją powoł:niu narówni z inaymi pod- 
eficerami w myśl rozkazu M. S, Wojsk L, 
1202(423)20, Taj, 


— Konkurs na posadę kustosza dzła- 
ła kręgoweów w Narodowem Mazreum 
Przyrodniczem w Warszawie. Pemsya ro- 
czna zassdnicza wynosi 1100 (tysiącsto) Mk, 
oraz odpowiedni d:dstek drożyźniany, sale- 
inie od stanu rodrnnego. Kandydaci zechrą 
nadesłać dokumenty następujyce: 1) własno- 
ręczne podanie, 2) Życiorys xe spisam prac 
nankowych. 3) odpis dyplomu doktorskiego, 
lub świzsdzetwo habilitaeyi Ba docents jedne- 
go x Uniwersytetów polskich lub zagrami- 
eznych, 4) odbitki oryginalnych prac nauko- 
wych. 
Zgłoszenia winay być nadesłane do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publieznego, Sekcya Nauki i Szkół 
Wyższych (ul, Sxopęna 1) do daia 30. wrze- 
śnia 1920 r. 


— Z Komitetu 
Wysyłkę dzieci na kolonie wstrzymuje w 
znaeznej mierze okoliczność, ża mimo nsd- 
syłłnych z Ministerstwa Pracy i Opieki spo- 
łecznej t*legramów i zawiadomień pisemnych 
o asygaowaniu sabwancyi przyznanej Ka ten 
cal i mimo osobistych sabiegów i depesz ze 
strony Komiteta o prry*pieszenie wypłaty, 
pieniędzy dotychezes Komitet nie otrzymał, 

Dia uspokojenia rodziców zaznaeza sią, 
ie wysyłka drieci rozpoernie Bie po podję- 
ciu pieniędzy przez sekreta”ra Komiteta p. 
Sokcłowskiego, którego w tym celu wysyła 
Komitet berzwłocznie do Warszawy. 


— Polftyczni więźniowie Polacy w 
Berłlnie. Z Wsarszuwy donoszą: W więzie- 
niu berlińskiem w Moabicje znsjduje się 30 
Pelaków z Poznańskiego, uwisziomych w 
swoim czasie przes Niemzów Odnośne eryn- 
niki rządowe rozzoczęły akcyg w sprawie 
uwolnienia uwięsionych, proponując wymia- 
nę 30 Niemeów, iaternawanych przex wła- 
dze polskie. 


— Odbudowa mestu. Z Wsrszawy de- 
noszą: Magistrat postanowił wystąpić do Mi- 
misteryum skarbu z propczycyą wyjłace- 
nia msgisratowi sam, petrzebnych na wyko- 
nania pie'wszych dwóch seryi r bót, zwią- 
zanych 2 odbudową mostu Poniatowskiego, 
ma racie w wysokości 45 milionów marek. 
Sumy te powinny być wypłacone, jako za- 
liezki pa rschunek odszkodowań należnych 
misstu w złocie, 1a zburzenia mostu Ponia 
towskiego, z tym warunkiem, że Rząd otrzy- 
ma prawo do odpowiednich cręści tychże od- 
szkodowań,, 


— Zjazd Towarzystw kolarskich. 028- 
gdaj zakończył się zjaza Towsrzystw kolarskich, 
odbywsią*r swoje obrady od trzech dni w 
siedzibie Tow. cyklistów na Dynssach w War- 
szawie, 

Zj:zd rospoczął się w niedzielę, Zaga- 
jał obrady generał Jscyna, wybrany na ho- 
norowepo przewodn'cząceg: zjazdu, 

Pre.ygdgum ctynBe zjardu stanowili pp.: 
Kazimierz Brua (prezes), Jan Wismiiller (ze- 
stępca prezesa), Pohorecki (sekretarz), BI kle 
i Rudnicki — wiceprezesi, Fliki, Goresyński, 
Rekińsk', Wi.hliński — asesorowie. Zjazd 
zgromzdził z górą 200 uczestników, przyby- 
łych z różnych stron krau między innemi 
także ze Lwowa. Obradowazo głównie mad 
sprzwą statutu tworzącego się Związku To- 
warzystw kolarskich. którego siedzib: będzie 
w Wsztrawie, Ustawę z msłami zmianami 
przyjęto; omówiono nastę;nie szereg spraw 
bieżących i ustalcno wysokość składki od 
członka rzeczywistego 10 Mk. i zwyczajnego, 
niez+pissnego do żadnego z Tow. kolarskich 
60 marek, 

Wybory powołały ea prezesa Z siąskm 
(przez aklamacyę) p. Stanisława Bliklego, 
Do zarządu wszedł ze Lwowa p. Wiśniewski, 


— Umiędzynarodowienie rzeki Odry, 
Teschener MKorrespondene podaje, że w myśl 
myśl układów Odra będzie umiędzyasrodo- 
wlona, Zarząd żeglugi na Odrze będzie w 
ręku międzynsrodowego wydziału, w skaład 
którego wejdą 3 Niemey, po jedym priesta- 
wicielu Polski, Czech, Anglii, Francyi, Danii 
i Szwacyi. 

— (limpijczycy w Rossył. Kores- 
padent Journalu opisuje stereg afiszów, po: 
zostałych jeszcze na dworcach rossyjskich 
po uroczystościach 1 maja, Z niemałem zdzi- 
wieniem spotyka się wśród tei jazkrawej 
bazgraniny srokojne i dostojae postacie ko- 
gów olimpijskich, Oto np. robotnik brodaty 
w fartuchu kowzalskim, trzyma W prawej 
reca młot a w drrgiej statuę Pallas Ateny, 
H>»ime, piszący swe śliczne „Góiter im 
Exil“, nie wyobrażał sobie jeszcze takiej sy- 
tuacyi. 


— Pensje marszałkowskie, W par- 
lsmencie francuskim zastanawiano się nad 
podniesieniem w związku z wrsst»jącą dro- 
żyzną pengyi prezydenta r:8czypospolitej, s6- 
natu i parlamentu oras marszałków Frascyj. 
Dotyches:8 prerydent rzaczypospolitej brał 
800.000 fr. rce:nie, prezydenci senatu i Iaby, 
po 60.000 marszałkowie po 30.000 fr. — 
Obsenie p. Deschanel pobiersć będzie 2 mi- 
liony rocznie, obaj prezydenci parlamentu po 
132.000, marszałkowie Joffre, Foch i Pétain 
60.000 fr. 


— Z dymem. Konsumeys tytoniu ws 
Francyi dosięga obecnie 110 miliouów fran- 
ków miesięcznie, czyli 8 mil. 670.000 fe. 
dziennie. Podrożenie tytoniu bynajmniej nie- 
wpłynęło na zmniejszenie się liczby palaczy, 
która raczsj wzrosła, Ksżdy ma jakiegoś 
znajcmego, który rordrzżniony drożyzną ty- 
toniu i brakiem dobrych g'tanków, przestał 
palić. Nie widzi się natomiast tych wszyst- 
kieb, których dopiero wona palić nauczyła. 
Pizekorne %awsze kobiety, wydziedziczone 
przez R:4d, który im nie udziela kartek na 
tytoń, palą masowo i zay amiętale. 


— Walke £ afiszami, Paryż od kilku 
miesięcy stacza bezskuteczne walki z afisza- 
mi, które go zalewają, chong pod swemi 
różnckoloronewi szwatami najsiękniejsze bu 
dowle. Ostatnio zajął się ią kwestyą somat, 


„Dzieci na wieś". 
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Senator Louis Dausset wygłosił przed para 
dniami mową przeciw afiszom tak piękną, że 
zachodziła obawę, że senat postanewi opu 
blikować ją po ulicach ogromnemi afiszami.., 

Szczególmy niesmak obudziły afisze roz 
maitych kabaretów, które anonsowały swe 
artystyczne pięknoś'i w kostyumie, składają- 
cym się z czarnych jedwabnych pończoszek 
i branzoletki na prawem ramieniu. Najwię- 
eoj cierpi niemal od początku wojny Łnk 
Tryumfalmy, który każdego rana bywa zupeł- 
nie otapetowany. zwłaszcza ogłoszeniami o 
pożyczce wojennej, Checiat subskrybowsnie 
pożyczki dawno zostało ukończone, afisze nie 
znikły. Podarte ich strzępy, opłukane de- 
szczami wsz”stkiech pór roku, obsypane py- 
łem i obrysgane błotem chwytają się kon- 
wulsyjnie domów, kolumn, sztachetów. Ovzy- 
szezen'e jednej tylko ulicy R:v>li kosztowało 
15.000 fr. 

Powzięto uchwałę jak najenergiezniej- 
szego zw alczania man'i oklejania ulic » fisrami. 


— Marka pokoja. Francuskie biura 
poer'owe wystawiły na sprzedaż znacrną ilość 
„marek pokoju“ wydanych przez komitet 
duński. Marki te sprzedawane bedą wa 
wszystkich uczędach pocztowych w E :ropie, 
Na tla różowym przedstawiona jest w czar- 
nym tonie katedra w Reims. 


— Wyścig tanków. Na błoniach pod 
Wersalem cdbyły się onegdaj wyścigi tan- 
ków. Mtanęło dziewięć żelaznych atraszydeł. 
Zwycięstwo miało preyp»ść temu, który maj 
prędzej stanie u ee'u Tanki miały do poko 
nania ma swój drodze szereg przeszkód, jak 
okopy, głębokie rowy, wały, ułożone kłody 
drzewne itp. Iateresującemu widowisku przy- 
patrywał się minister wojny Lefóvre, z mar- 
ssałkiem Pó sin. Olbrzymie tłumy publiczno 
ści śledziły z natętoną uwagą te pokojowe 
zapasy machin śmierciokośnych. 


— Straszne cyfcy. W czasie od 14 do 
20 marca b. r. przewyśsza Śmiertelacść w 
wielu niemieckich miastach liczbę urodzin. W 
Berlinie przypada na 702 urodzin 861 wypad- 
ków śmierci, we Frankfurcie na 169 urodzin 
165 wybsdków śmierci, w Hanowerze na 166 
urod:in 174 wypadków śmier.i, we Wiedniu 
na 417 urodzin 1054 wypadków śmierci, w 
Budspcszcie na 577 urrodzin 915 wypadków 
śmierci, w Pradze na 194 urodzin 267 wy- 
padkgw jmierci. 

— Rekord Gimnastyezno - lotniczy. 
Dnia 29 psździernika r. ub. znakomity lotmk 
franeuski, Fronval pobił w Madrycie rekord 
liesbowy martwych węzłów. W ciągu 3 go- 
dzin 43 min. i 19 serund Frenva]l kozicłko 
wał 624 rary, Nie poprzestał jednak Fror- 
val na tym sukcesie. Marzeniem jednak było 
osiągnąć 1000 koziołków. To też po Lesnyceh 
próbach obrał on płatowiec Morane- Sxulner 
1e 120 kcnaym silnikiem i wzlecisł na lo- 
tnisku w Vilacoublay, pod Paryżem. Tym ra- 
zem w ciągu 3 godzin 52 min. i 10 sek. do- 
konal 962 koziołków, Wyn si to przeciętnie 
250 koziołków ma godzine, tak, iż koziołko- 
wanie odbywać się musiało ber przerwy, 

Ze względów sportowych i technicznych 
cstatni rekord Frevvala, stanowi wielki suk- 
A Znskcmity ten pilot postanowił w nej- 

lźszym tzasie ponowić próby osisgnięcia 
1000 kczłów, ; a, gag 


— Viłla Belle. W B>ulogae sur-Mor 
zjechali się przedstawiciele państw sprzymie- 
mierzonych, którzy mają wiele d brego gu- 
stu i umie'ą zaaleźć dls siebie mały kąeik 
ziemi do poważnej rozmowy. Siedz.bą ich 
by a villa Belle, p łożona wśród przepys ne- 
go <tarego parku, skąd roxciąga się steroki 
widok na miasto i morze. U wejścia stanęło 
dwóch portyerów z ministerycm spraw za- 
granicznych, w krótkieh spodenkach. Suro 
wo wzbroniony jest dostęp do willi, szcze- 
gólaie przedstawicielom prssy, 


— (um grano salis brać należy wia 
domość podaną przez Morning Post, jakoby 
p. Motta, prenydent Zwiąsdu helweekiego, 
oświadczył minia'r. wi zngielsk'emu w Ber- 
nie, że Bossya jest w przededniu decydtją- 
cych wypadsów poli yezny ch. Przewódcy bol- 
szewiecy z Leninem Ba czele, zdają sob'e 
sprawę że zreslizowinie komunizmu nie jest 
w zupełności możliwe. Wobec tego istnieje 
samiar utworzenia rząda koalicyjnego, do któ. 
rego zostałyby powołane nie tylko partye so 
cyalistyczne, ale i mieszczańskie, 


— Królestwo Arabskie. Daily Ezpress 
donosi, że rząd angielski postanowił utwo 
rzyć w ciągu czterech lat w Mezopotamji 
Królestwo Arabskie, W tym czacie w Mezo- 
połamii będxie stacyonowauy garnizom bry- 
tyjski. Jednocreśsie organizować s'ę będzie 
narodewą armię i policyę arabską. 


— Wydział II. Sztabu D. 0. G. w 
myśl rozkazu M. S. Wojska uprasza instytu- 
eye, stowarzyszenia itp. orsz osoby przywa 
tne, które obecnie i dawniej zajmowały się 
sztuką wojskową, o zawiadomionie jakich wy 
wydawnictw nzkładem własnym dokonały w 
zakresie wiedzy wojskowej (druk, litogcafia 
itp.), a przedewszystkiem chodzi 0 regulami- 


ny, instrukcy, programy, statuty, rozkazy, , 


czasopisma itp. Uprasza się o rychłe złoże- 
nie wymienionych wydawnictw w 2 egtem- 
əlarzach awemtua!nie ze wynazrodzeniem w 
Wydzisl: JI Sztabu D, O, G., Rzferat przso- 
wy, ul. Wałowa l. 16 II. p., między godziną 
12—14'30. Asel ten odnosi s'ę do stowarz;- 
azeń i osób, które działały na oobecnem te- 
rytoryum D. O G. t.j. cd pow. Nisko, Łań- 
cyt, Przeworsk, Brso ów, Dobromil, St. Sam- 
bor, Turka aż pcd Zbrucz. 


— Zebranie rodzieielskie ursędników 
państwowych, kolejowych i mauexycieli w 
prawie ksziałcenie dzieci w zakładach nau- 
kowych prywstnych oraz podwyżki czesnego 
odbędzie się we środę, dnia 7 b m. o godz, 
7 wieet*rem w sali ratuszowej. O jak maj- 
liczniejssy współudział ugrasza K=mitet. 


Kupcy Polacy !! 


W czasach największaj potrzeby sp'e- 
siyli Ojcowie Wasi z pomceą szczupłemu 
skarbowi Ojczyzny i chlubną w h.storyi zy- 
skali tem sławe, 

Dziś bardziej miż kiedykolwiek odzy- 
skana Ojszyzna potrzebuje Waszej pomocy, 
Nie żąda ofiary. Kskdy z Was subskrybując 
pożyczkę Odrodzenia, utrwaia byt Państua i 
zapewnia sobie i dzieciom Swoim możność 
swobodnego rozwoju i spokojnsj pra'y. Ocze- 
kujemy, że każdy z Was spełai swój obo 


wiązek obywatelski i wedle możności zasub- | © 


skrybvje pożyczkę Odrodzenia w Banku ku- 
p'ectwa polskiego. 3 

Lista subskrybentów będz'e po xamknię: 
ciu podana do wisdomogci publicznaj, 


Kongrrgacya Kupiecka we Lwowie. 


Akcya w sprawie sprowadzenią jeńców 
Polsków ze Syberyi. 


P. T:deusz Wsydowicz, który niedawno 
utiekł ze Sybsryi i udzielał iaformacye w 
szrawie jeńców Polaków żyjących tam w 
ostatniej nędry, w ciagu sześciu lat, na żą 
danie osób interesowanych, prosi wszystkich, 
którym zależy na szybkim powroele tych 
jeńców o jak najliczniejsze zebranie się w 
szrole Miekiewieta przy ul. Rutowskiego 1. 
17, — d. 8 lipea 1920 o godz. 6 popoł. 


Msza św. za spokój duszy á. p. Fr. 
Jasieńskiego adprąwianą zostami”, staraniem 
klientek si”rót, dnia 5 lipea b. r. w ponio- 
działek o 10 razo w kościele O0. Bernar- 
dyaów. 


Matura. 


— W nakładach naukowo-wycho- 
wawezych S. N. Nazaretanek we Lwowie 
(ol Unii lubel. | 9) odbył się dnia 9, 10 
11 czerwca cgsamin dojrzałości pod prse- 
wodsictwem dyrektora gima. IV. dr. Win- 
centego Smiałka, Egraminmowi z wyiitiem 
pomzélnym poddały się: a) w giwnazyum 
rea'sem: Błońska Stefania, Cieńska Jsdwiga 
(x odzn.), Kornbergerówna Wanda, Budziń- 
gts Erazma, Romanoweka Marya (2 odze ), 
Scharverósna Janina. Sehometlówna Stefan a 
(+ od:n.) Skrecka Helena, Tomalska Jadwi- 
ga, Weneówna Cecylia (z odzn) Wiktorówna 
Kax wiera; b) w liceum: Bienie: ka Barbara, 
Hucztowska leomora, Kesterka Janina, 
Kropzcikówna Zofia, Nedecka M.tylda, Ter- 
lecka Eugenia, Tokarska Wenda (x odzn.), 
Uruska Al ns (z odzn ), Wadasówna M rys, 
Wojcie:howska Michalina, Wujcików na Irena 
(z odzn.) 


Wotaiki Hfęracko-artystycze. 


Nowe publikacye. Ks. Czesiaw Ora- 
nowski. Dorad idsie:z Polsko? N»kładem 
Kosfedaracyi polskiej w Posnaniu r. 1919 
80, str. 48 

Konfsderacya polska. Jak s:budować 
Polskę silną i szesęśliwą. (Podstawy progrz- 
mu gosp darczego. — Warsawa, 1920 r. 
8-0, str. 4. 

Najsłaszniejsze prawo wyborcze. Po- 
zasń, 1920 r. n B. Chrzsnowskiego. — 8-0, 
str. 38, _ R 

Lucyan Freytag. Ofiara krwi bratniej. 
Warszawa, 1920. Księgarnia I. Rzepeckiego. 
1930 8-0, str. 81. 

Mieszysław Gemma. O polską myśl 
n:rodową i państwową. — Warszawa. Za- 
łłaty drukarskie Towarzystwa „Rozwój“. 
1920. 8 o, str. 30. 2 u 

Mieetysław Gemma. Uświadomienia na- 
rodowe, Muzea gmiane i Złota księga za- 
głogi — Wydawnietwo Konfedarscyi pol- 
skiej, — Warszawa. Zskłady drukarskie To- 
wartystwa „Rozwój”. 1920. 8 o str 8, 


C, Łukaszkiewiex int, — Publiezne à 
prywatne ubespieczonia w Polsce. (Uwa 
aad memorysłem Związku towarzystw pry- 
watnych). Warszawa, 1920. 


Maryonetki futurystyczne. Taki tytuł 
będzie nosić nowa impreza maryonetkowa, 
urządzona staraniem groma literatów, której 
premiera odbędzie się w połowie lipca, Akt 
pierwszy p. t: „Aresztowanie Trockiego we 
Lwowie“, rorgrywa się przed ratussem lwow- 
skim na tomać awantur teatralno bolszowieko=_ 
futurystycyno -pazksrskich. Drugi skt — na- 
pisany przez znanego satyryka warszawekie= 
go — „Cbryja polityczna”, ma za miejsce 
akeyi Sejm warsziwski. Trzeci wreszcie nosi 
tytuł „W dwadzieścia lat później“ i jest py- 
sına karykaturą „ideslnych* stesunków pu- 


e 


Au 


wojennych. Trocki i Witos, Grabski i Marka 


Polsta, Drogenes i Diamand, Lwy z pod ra- 


iusza, Duch Słowackiego. Ek-presyonista s% m 
i kilkadziesą! » 


„Buatu*, Syomista z „Buntu“ 
innych rreczywistych lub fantastycznych po: 
staci oływią tekst tej przewesołej revue. 


(mre) „Rewja”, walcząc z brakiem pa- 
pieru, stara się — mimo wszelkie przeszko- 
dy — spełniać przyjęte na s'ebia zobowiąza- 
nie, ceny numera nie podnosi, ukazuje się 
w odpowiednich odstępach exssu. Kartę ty: 
tułową nr. 33 zdobi podobizna artystki tea- 
tru Rosmaitości Aliay Gryfisz Mielewskiej. 
jek+wy jest artykuł „O odbudowie Warsza' 
wy“, czytelników zajmie rówuież o smbasa- 
dorsch prństw cbcych w Polsce. i 


RP 


„Nowej Polski“ nr 26 przynosi: Pro- 
testujemy prseciw terminowi plebisrytu! — 
Ratujmy ziemie nadwiślinskie! — Jan @rse- 
gorzewski: Də polskości Spisza, — Z jakiage 
tytułu sięgają C esi po 
z Warszawy. — Zaromski o wieu w„K widz7” 
nie, =- Władyław Orobkiewicz: Kilka uwag 
z zakresu gospodarki państwowej, — Dr, Bt. 
Łempieki: Ds źródeł polskiego szkolnictwa 
wyzhowania. — Na widowni politycznej. — 
Przed rąd świata — Z prasy, — Na tere- 
narh plebiseytowych — Aadrziej Chmurny: 


Spisy? — Listy (R 


Wcłania ze Sląska, — Erha. — Zapiski, — , 
Zycie gospo!arcze, — W odzisku: Aurelia | 


Wyleżyń:ka: B.bra 4 „Ubogiego domu“. — 
Malibran: Z tygodnie na t drień. 


Prof. J. Kallenbachowi 4 
na pożegnanie. 


Z kół młodrieży ueiwersytrckiej wileń- 
skiej ctrzymał Nasz Kraj ponmiłsty artykuł, 
który tem ebętniej zamieścił, że się z jego 
myś!ą przewodnią i wyrzżonom 
dla pracy prof, Kallenbacha 
godzi. 

Gdy prowadzony ręką ukochanego Wo- 
dia Naczelnęgo naród uwalniał kraj od za 
lewu bolsrewickiego, gdy młodzież w ssla- 
chetnym porywia jęła wypędzać wroga ze 
swej atoliey, Wilna, gdy naraszcie odetchbnę- 


najzupełaej 


uznaaiem 


liśmy wolniejszą piersią po minionym okre- 


eie wyuzdania wschodniego, gdy szczęk org- 
ża povzeł ucichać. przeniasicny na półaccne 
rubieże kraju — kvltura pelska poczęła się 
odradzać i zaświtała myśl wskrzeszenia pra- 
star j Wszechnicy W ieńskiej. Myśl znowuż, 
zawdsięciając Wodzowi Nacselnemu, przeisto* 
czyła się w czym, Uciwers' tet powstawał 
z msritwych. 

W sierwszej prawia chwili orgauizowa- 
nia destła nas wieść, łe z katedry, z której 
omgi przemawiali E. Słowacki i Laon Bo- 
rowski, będzie nzuerał najwybitnie'gzy drS 
u nas historek literatury i znakomity ma- 
uczyciel prof. dr. Józef Kalienbs h, 

Badość byłs powsxeechna. jsk wśród 
młodzieży. tak i kó! naukowych i społeczeń: 
stwa. Wreszcie oeekiwany przyjechał i od: 
rasu ujął jako człowiek, podbił isko uczoBy. 

Młodzież wileń:ka pia-tujces, jak do- 
tychez»s godne mismo bchaterskich obron- 
ców Wilna, niemniej godnie i z pietyzmem 
prowadzi wielkie tradycya świetnej prze- 
szłości, którs wyczuwa na katdym prawie 
kroku. 

To tst wykłady, które rozpoczął prof, 
Kallenbach. tak żywo, tak głęboko i z za- 
pałem ocdezuwający prrsszłość tych murów 
wileńskich dzięki długiemu i namiętnemu 
obcowaniu z duchami najwiękezymi jakie 
Polska wydała, wgłębiająt się w płomienmy 
żar serea Mickiewicza, w lotność Słowackie- 
go, w ducha, pełnego szamotań sig i cier- 
pień, Krasińskiege, wydobył odrazu naj- 
głsbsze tony z tych postów; i potrafił prze- 
lać je na słuchacz”, zdobywając; całkowicie 
ich uwagę i zapał, 

Charskterystyczny był sım wybór te- 
matów: obok niezbędnego wprowadzenia w 
zakres historyi literatury, obok wstępu me: 
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toć, 

Mówił więc e najprzedniejszych duchach 
olski: o majwiekszym i pierwszym iścis 
Wielkim Pelaku Mickiewiesu i o pierwszym, 
'i wielkim rektorzse Wszechnicy Batoro- 
j — Piotrze Skardze, 

Nikt inny, jak prof. Kallenbach nie 


wa 

ow” > lepiej wypełnić włożonego na się za- 
sko: lania, W atmosferze petsoj p:miątek po 
as- i ielkim wieszczu, w miejscu przypominają- 
TA łym lada drobaostkg, byle szczegółem by- 
sca Mość Tego, co „koche? za miliozy* przema- 


P wiat Ten, co największy pomaik prstawił 


= 


teti, 


L W ehwilsch bujaego odradzania się ży- 
ka cia narodowego, przypominającego, pomimo 
rail ajtrudziejsze i ciężkie warunki życia, wspa- 
5 aty rozkwit R ecz”pospolitej. przypomniał 
aż karge, pierwszego Bsktora naszego Ten, ce 
jad potęgs Polski jak i Jej kóle odczuwa głębo- 


ło i trafnie. I nie poprzestał na tem prof, 
allenbach. Wprowadził on grono oddają- 
rmeh się studyom nań I teraturą polstą, w Ś wiat 
Ly ae pczynająeej przemawiać mową wła- 


pa- W cxastch gdy wojsko polskie swyeig 
ko- | ko zatyka sztandar ma kresach Rzeezypospo- 
sa- | litej, pr f: Kaileabsch przypomniał słucha- 
się f «om i przeprowadził z nimi stadya nad bo- 
ty- Lag ją ongiś pieśnią tego wodia, sad „Bogo 
38- f rodzica“. I nie d:ść tego, Wykł:dy ogólne 
aj. Rarowadzały słuchaczy do literatury wogóle 
La - Srezegółowe zaś i nierapomaiase studya dla 
8- studentów dawały seminarya rolomistycene 

| lerowane p'zez pedzgogna tej miary, co prof 

Galienbach I tu się dla młodych a pełnrch 

pau badaczy otwierał istny zapas wi: dt, 
„pe i ję ności krytyczaej, metody badania i ta 
= lentu zaakomitego Rrotesora. Młodrież nie 
F tylko pozrawśła. sle i wnikała w treść ba- 


aego dzieła, nis tziko wsbogaczła wiedzę 
1 prgłębia'a swe studya, ale i przyswajsła 
Metoda rozumowanie. 


J4 Pomimo trudnych warunzów materyal- 
t. | Rych ochoczo się pracowało w seminsrrach 
sa | Prof. Kallenbacha. Ilość prae była 1N3GLNA, 


Przykładasie się do stułyów w miarę mo, 
| bności poważne i sumienze. I tu również od- 
| grywata rcl przedowszystkiem i zaznaczył- 
kię jmdywi*ualność profesora, Jego żywy, 
ferdeczny stosunex da» badanych autorów, 
spal z jakim mówił o Mick swiexu, Słowa- 
kim, Krasińskim, Sksrdze i innych, to, zau- 
pe już niejednokrotnie, „apostolstwo, z 

kiem niesie wiedzę, wreczcie dar żywego 
wrweezo słowa jak i talent pisarski — 
wiłystko to przykuwał: uwzgę słu haczy, 
było bodźcem i zachętą w pracy. Nie można 
również kie podkreś 'ć i tego specyslaego 
stosunku prof. Kallenozeha do młodzieży, z| 
jskim jej idzie z pomocą. Akk 


LB 


Li PN ogłosił prof Kallenbach dwa 
i historzą literatury ua emigracyi pod- 
Ras "aajbajniejssego rozkwitu romantyzmu, 
W Piotra Skargę na tle wieku, orax jego twór- 


Anatole France. 
-o 


Caire. 


! 
; ślicznych Ek: wydanych 
ę świeło w Paryżu p. t, „Le petit 
k | Pierre“, 
| Urodteni w jednym dniu,’ o jednej go- 
: | dsinie wzraetaliśmy razem, Z początku dał 
| mu ojciee imię Puck, potem zaś naxwsno go 
z | Caire i ta rm'ana nazwiska mie przynosił: 
1 | mu bynajmniej zaszczytu, o ile ktoś szuka 
. |  bonoru w prawoś:i, W dte jego zdolności 


ł oszukiwsnia, epryt złodziejski, pomysłowość 
|  łotrowaką i podziwiając talent i xręczncść, 
| z jaką u sgdr:? swe sztuczki. narwano go 
| Robertem Maca're, którego Fryderyk Le- 
j msitre wprowadził na ;cenę piętnaścia lat 
| tema i którego wszechmocny ołówek Hono- 
ryusza Daumierh wynosił w pismach sa 
tyryernych kolejno na stanowisko finansisty, 
deputowsmego. pera Franeyi, ministra, Po- 
À | nieważ nazwisk» Robert Macrire wydawało 
się za długie skrócone je na Caira, Był to 
mały żółty piesek. rasy nieokreślonej, bar- 
' dzo intel: gen'ny Miał się z erego utrzymsć: 
- W Fieette; jego matra sams sbodziła na zaku- 
py, płaciła rz'źnikowi gotówką i zanosiła 


| gwoie mięso do paasi Mathias, która je go- 
- towała. 
a Icteligencya Ożire'a rozwinęła się 0 


wiele prędzej, mii moja i on od dawaa po- 
siadał wiadom'ści potrrebne w życiu, kiedy 
ja jeszeze nie nie wiedziałem ani o Świecie 
ani o sobie Patrzył z widoezDą zazdrością, 
gły mnie brago na ręce, Nigdy mia starał 
sig mnie ukąsić, Czy to dlatego, że widział 
w tem niebezpieczeństwo d!a siebie, czy też, 
że misł dla meia więcej pogardy, miś nie 
nawiścei; spoglądał jednak na moją matke i 
starą nisnię, obd:rrające mnie swemi p'e- 
azczotami, tem spojrzen em ponurem i żało 
snem które wyraża zazdrość, Prze resztę 
rozsądku. jaką mu pozestawiła ta nieszczę- 
saa namiętność, unikal ieh o tyle, o ile mo 
ina unigpąć tych, z któremi się żyje. Chro- 
pil się do m'go ojca i spędrał dni całe pod 
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swe dzieło, nzmane prz s wstykich za Syn- 
tezę najlepszą i naigłębszą,! jaka się u mas 
urasała o Miekiewiezu, trud całego życi:, 
prace, od lat najmłodszych aż po dziś dzień 
poświęc'ł prof. Kaslenbach „młodym, jako 
naturalnym spadkobiercom Filomatów i Fi- 
laretów, co przed stu laty w Wilnie rozpo- 
częli dzieło w ekopomne odrodzenia Narodu." 

Młodzież wilęńska odeułs to, szczegó!- 
aie ona, eo wśród tradycyj tych się obraca 
i które to tradycya wedle sił i możności w 
myśli wskazań profesora chee prowadzić 
nadal, 

Z tych przycryn jak z wielu innych, 
ukochała owa swego Mistrza na katedrze li- 
teratury ojezystej i .dl:tego też w chwili 
r zstamia, do którego został zmuszony prof 
Kallenbach wsrunkami mżtury ogólniejszej, 
od n'ego niezależnymi, żegua go z wdzię- 
einośc ą za wprowadzenie w Świat myśli 
Największych i Najszlarhetniejszych w Naro- 
dzie, za otwarcia badań w dziedzinie ducha 
w czasach wiekopomnych dła Narodu i wy- 
magających wielkiego podniesienia i natęże- 
nia woli i umysłu, 

Prof Kal'enbsch, związany nicią eym- 
patyi « W'laem, ma zamiar o ile pozwolą 
warunki, co pewiem czas zjeżdżać do Wilna 
na wykłady. 

Rozstająs się więc z kochanym i czci- 
godnym profesorrm, z żalem, że nas OpuSt*za, 
jednocześnie wsrażamy radość, że będzie tu 
nas odwiedzał i kierowsł nadal w pracy nad 
zegonem ojczystym dla dobra ogółu i kraju. 

chwili więc odjazdu raz jeszcze wo- 
lamy nie „żegnaj!*, lecz „do widsenia!*, 


Wiktor Piotrowice. 


i 


„Związek literatów“ o teatrze, 


Urządsona x inieystewy „Klubu kryty- 
ków dramatycznych* cbfita, czterogodzinna 
dyskusys na temet obecnego przesilenia te 
atralsego torziła się na ostatn'em, sobótniem 
zebraniu „Związku literatów“, 

Zagsit obrady Sta tiaław Rostowski, 
oddając z kolei przewodnictwo prezesowi 

„Klubu krytyków dramatycznych* Józefowi 
Jedliezowi, Wychodsąc % naturalnego zało- 
snie, że testr zbyt silnie zautonomizowsny 
w wyot rażaniu włssnam i w sądach ogółu, 
jest przecież ze względu ma swoje wartości 
zasadnicze, częścią wielkiego państwa litera- 
tury, poczytali scbie obecni sa obowiąrek 
wkrretyć w przyczyny upadku sceny lwow- 
sk'ej w "mię właśnie troski o d.b o rodzi- 
mego piśmiennictwa drawstycznego, niemniej 
i w imię walki o podtrzymanie bodaj, jeżeli 
nie pcmaożenie kulturalnego dorobku w kre- 
sowem mi*ście p -lskiem. 


stołem doktora, zwinięty w kłębek na AUTO I peer SOW RECO R OZ A 
harsniej, 

Gdy zacząłem stawiać moje pierwsze 
kroki, uczvcia jego dla mnie się zmieniły. 
Dawał mi dowody sympatyi i z przyjemno- 


} seig igral s tą małą istotą ałabą i niepewną 
Jeat to jedem z rozdziałów prze- : Gdy „doszedłem do wieku, w którsmm zaczy- 


na s'a rozumieć, podziwiałem go. Przewyż 
szał mnie swem głębokiem pojmowaviem 
przyrody, lecz pod wielu względami byłem 
mu równy. 

Descartes chciał wbrew wstelkiej oczy- 
wistości 1e zwierząt zrob ć maszyny, Nalety 
mu ta wybsczyć, albowiem tego wymagała 
jego filozofia, a filozof zawsze podp rtąd- 
kje obcą sobie nature systemowi, który 
sam stworzył, Niema dziś już kartezjanów 
Być może znajdą się jesteze ludsie któtzy 
twierdzą, że zwierzęta mają instynkt a ezto- 
wiek posiada rosum. W czasach mego diie- 
ciństwa wyznawano to powszechnie. Jest to 
sbsurd Zwierzyta mają rozum tezo samego 
rodzaju, co nasz różniący się od Naszego 
jedynie o tyle, a ile różnią się ich organy 
ad nascych, rozum. który równie, jak nasz, 
cbajmaje świat cały, My posiadamy, jak i 
rni ten genius tajemny, tę mądrość nie- 
świadomą, jaką jest imstymkt, o wiela ces- 
niejszy od rozsumu. gdyi, bez niego, ani 
kleszcz, ani ciłowiek mie mógłby istnieć bo- 
daj przez chwile. 

Wierzę wraz z La Fomtainem, lepszym 
od D:scartera filozofem, że zwierzęta xwła- 
SZEFA w stanie dzikim są »rzadsiębiorcze i po 
mysłowe. Obłaskawiająs je stępiamy i de 
prawujemy ich serea i umysł. Jsksż myśl 
pozostałaby w ludziach, doprowadzonych do 
stanu, do jakiego my doprowadzamy psy, 
konie mia mówiąe j'źŁ o naszych kurach i 
kiczbach? „Kiedy Dzeus oddzje erłowieka 
w niewolę, odbiere mu połowę jago Cnoty * 

Tak domowe jak dzikie zwierzęta nie- 
bs, ziemi i wody łączą , podobnie jaki MY, 
w swe) dusty głębokiej, instynkt zawsze ni”- 

zawodny wraz z rozamem, który prowadzi 
na manowce, Podohsie jak ludzie, zwierzęta 
bkłądza Caire również sozełnił kilka błędów 

Koebał tkliwia Zerbins, pieska pana 
Osumont, księgarza. Zerbin sslachetnie i do- 
brte urodzony, kochał Caire'a x jesreze wię 


Óżywione tempo obrad, przytem jednak 
powaga i rzadka jedaomyślność cechowały 
to zebranie, które wyłoniło x siebie komi 
syę, mająeą opracować całoksitał( wskazań 
sanacyjnych. 

W najbliższych dniach nastąpi dalszy 
ciąg dyskusyi, po której zaps:dną ważne re- 
zolusye, zwrócona zarówno do miasta i ko- 
misyi teastrej jak i do społeczeństwa. 


Ze sportu. 


Z Bydgoszesy donoszą: 

Przy pięknej pogodzie i olbrzymim na- 
pływie pub'iczności zwiezionej kilku specyal 
nymi pociągami na m'ejsce regat rozegrano 
w Bydgoszezy pierwsze wszechpolskie zawo- 
dy wioślarskie z udziałem wioślarzy i wio- 
ślarek ze wszystkich dzielnie Bxzeczypospo- 


litej. 

Rezultat był następujący : Dłagość to- 
ru 1600, woda stojąca. Pierwszy bieg idwój- 
ki wyścigowe) wygrało warszawskie Towa- 
rzystwo wiślarskie pod sterem Drewnickiegu, 
drugi bieg (cwórki klepkowe) wygrał ładnie 
o trsy długości Włocławek) w czasie 7 min. 
9 sek, pod starem Medzyńskiego, bijąc Po- 
znań i akademików warszawskich ; trzeci 
bieg (czwórki wyścigowe). wyśrał akademicki 
zwiąnek sportowy w Warszawie; czwarty 
bieg (jedynki wyścigowe) wygrał Duchow- 
ski warszawskie Tow. wioś!arskie, po zacię- 
tj walce 7 mia. 36*/, sek.; piąty bieg wio- 
ślarek wygrał klub wioślarek warszawskieh 
pod sterem p. Kożuchowskiej; sxósty bieg 
(czwórki wyścigowe) o mistrrowstwo Rze- 
czypospolitej ma 6 startujących wygrali w 
świetnym stylu po zażartej walce akademi- 
cy warazawcy pod sterem  Nadrato wskiego 

o 1/, łodxi, bijąe Warszawę, Bydgoszcz, Po- 
zsah i Kraków w 5 min. 356 sek; siódmy 
bieg (jedynki wyścigowe) wygrał Zerbs (Po- 
znań); ósmy bieg (ezwórki klepkowe) wy- 
grało Tow. wioćlarskie Dslstkiewiez; dzie- 
witty bieg (ósemki wyścigowe) o mistrz- 
wstwo Polski wygrali w europej:kim stylu 
w świetnym czasie 6 min. 3*/, sok, akade- 
miecy warszawscy ma łodsi „Komendant* 
pod sterem Stefana Grodzkiego, 

Zwycięseów zwłaszcza w biegach o mi- 
strzowstwo pabliczność witała z niedsjącym 
się opisać eRtuzyszmam. 


Kto będzie representówać Polskę na -Olim: 
piadsie Aniwerpskiej ? 

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich 

przygotowujący  reprezentacyę polską ma 

VII Olimpiadzie wk = Yo kegO A CY0000 zajęty jest obe- 


kszy tkliwościa. Byli s bie całkowieie odda- 
pi. Zła sława Osire'a przesła na Zerbina, 
którego a'e nazywano więcej Zerbiaem, sle 
Bertrandem. imieniem towarzysza Roberta 


Macaire. Csir» rozwłóczył Zerbina i zrobił 
z niego w krótkim czasie nicponia Kiedy 
tylko mogli się wyrwać, biegli razem, nie 


wiad mo dokąd i w'aeali zabłoeeni, kuieiąc,. 


ledwo się wlekąc, nieraz x uchem rozdar- 
tem, ale z oczyma, pełnemi radości i sa 
chwytu. 

Pax Osumoat zabraniał swemu biesko- 
wi obcować z nastym ł:burem, Melania, 
chege uniknąć upokorzeń i wymówek pilno- 
wała aby Oa re nie szukał towarzyszy sziz- 
chetniejstego urodzenia i lepszego od siebie 
wyglądu. -Ale przyjaśń jest vomysłową i drwi 
ze wszystkich przeszkód. Pomimo nadzoru i 
ryglów. omi zusidowali tysiące sposobów, 
aby być razem Stojąc na oknie pokoju ja- 
dalnego. wychodzącego ma dziedziniec, Caire 
wyczekiwał chwili, w której jego przyjaciel 
wychodził z księgarni. Bertrand nkszywał 
się na driedrińcu i podnosił oczy, pełne sło 
dyesy ku oknu, z którego Caire nań spoglą- 
dał miłośnie. 

Pomimo wszelkich zabiegów, jakia się 
przedsiębrało, za kilka miant byli już razem. 
Były to igras:ki bez końca i wyprawy te- 
jemniecze. Atoli pewnego dnia, Bertrand, o 
zwykłej porze, pojawi? się na podwórzu, prze- 
mien'opy w karykaturę lwa. Urządził go tak 
jeden z fryzyerów, którzy w piękne dni le- 
tnie, strzygą psy nad brzegiem Sekwany, w 
okaliey Nowego Mostu. Kudły, które mu z9- 
stawiono tworzyły dokoła szyi jakby grzywę; 
zad, brzuch ogolona, nagie, odsłaniały eios- 
ką skórę. barwy brudno-różowej, w ciemao 
niebieskie plamy. Dokeła łap pozostawiono 
mu mankiety z kręcącej się sierści, ogon zaś 
zdobiła kita, osromuie smutna przy eałym 
sw:m śmiesznym wyglądzie, 

Caire przyglądał mu się ex. jakiś u 
ważnie i odwrócił głowę: nie poznawał go 
więcej. Napróżno Bertrand go wołał, prosił 
błagał, patrzył weń swemi pięknemi załsa- 
wionemi oczyma. Csire nań nie patrzył wię- 
cej i czekał dalej na swego Bertranda, 

Mówią, że »sy się nie Śmieją. Widxia- 
łem, jak maez Ca're śmiał się i to złym 


caie gorączkową pracą sporządzania ostataich 
list Jeja w różaych dziedzinach 
sport 

i Wskutek późnego terminu zgłoszenia 
ta idą drogą telegraficzną przez belgijską 
ambasadę w Warszawie. 

Tak więe w lekkiej atletyce reprezen- 
tować będą Polskę między innymi przede: 
wazystkiem mastępujący stleci: por. Sten. 
Sośnieki („Polonia* warszawska) fenome- 
nalay zawodnik w biegu 100 m. i skoku 
w dal z rozbiegu, por. J. Baran („Pogoń* 
lwowska) najznskomitszy polski biegacz na 
średnie przestrzenie, Kirchner („Pogoń“) 
niedościgniony w rzutach, Sterba —« w bie- 
gach średnich i paru innych, których szanse 
się wahają, 

Lekka atletyka stanowi gwóźdź pro- 
gramu olimpijskiego. Nadto jednak reprezen- 
towany będzie polski tennis (prawdopodobnie 
Zochowska, Nowak-Dsebieńska, Klsinadel i 
Librowic:), hipika (mjr. Rómmel, pulk, Za. 
horski, por. Daszewski i iani), szermierka, 
wiośiaratwo i kolarstwo, Te ostatnie repre- 
zentacye dopiero się ustalają. 


Telegramy P. A. T. 


Kenferencya ministrów Francyi. 


Paryż. (Badio). Konferencya ministrów 
Feancyi, Anglii i Włoch, do której przed 
zakończeniem przyłączyli się delegaci belgij- 
sey, przedłużyła się znacznie, Jak pisze 
Journal des Debats, w sobotę od godz. 11 
do 130 zajmowano się ponownie sprawą po- 
działu indemnisacyj niemieckich Dziennik 
twierdzi, że pod tym względem nzstąpiło 
»orosumienie mA nastepujących podsttwach: 
Fianeyz ma otrzymać 52 proc . Anglia 2% proc., 
Włochy 10 proc, Belgia 8 proc. Serbia 
5 pric, reszię zaś inae państwa, Rumunia, 
Portugalia, Japonia i Włochy otrzymają 
kompenssty natury ekonomicznej i finsneo: 
wej W sobotę po połudziu odbyła się ple- 
naras konf reneya w pałacn Akademii. 

Delegaci państw przyjęli do wiadomo- 
ści raport ekspertów wojskowych dla spraw 
marynarki i awiatyki w kwestyi pogwałcenia 
traktatu warsalskiego. Rada najwyższa roz- 
trząsała następnie sprawę utrzymania jedno= 
litego frontu dyplomatycznego aljantów na 
konferencyi w Spsa. 


Waare!ny i odpowiedzialny redaktor ; 
STANISLAW ROSSOWSKI, 


śmiechem. Smis? się cicho. ale układ jego 
warg i jedna zmarszczka jego pyska wyra- 
żały śmiech i sarkazm, 

Riz posredłem reno z moją nianią na 
kupn>. Mouton, pies psn: Courcelles, skle- 
pikarta, Mcaton. rowofulandczyk, któryby 
mógł połenąć Caire'a, rozłożony przed skle. 
Bem swego pana, trzymał riedbale w swych 
lapach kość baranią. Caire przypatrywał mu 
się długo, nie zbliźaiąc się wcale, co u psa 
Świadezy o braku dobrego wychowania. Ale 
Caire nie szczycił się wytworzością Mouton, 
spostrzegł:sy znajomego konia, który, jak 
zwykle, przywoził ser holenderski, zostawił 
swą kość i poszedł powiedzi:ć „dzień dobry“ 
przyjacielowi. Caire natychmiast pochwyecił 
ukradkiem k ść i priez nikogo nie spostrze- 
żony prb'e I schować ją w sk'epie Simon- 
neau, który miał owocaraię przy uliey Sztuk 
piękaych, Następnie, x miną obojętną wrócił 
də Moutona i wid:ą:, ża ter szuka swej ko- 
ści, zaerął się śmiać, 

Kochaliśmy się z Csirem, nie wiedząc 
o tem, co jest wyg'dnym i pewnym sposo- 
bem kochania się, 

Osiem już lat obaj przebywaliśmy na 
tej planecie, nie wiediąc dokładnie, co ma: 
my tu robić, gdy mój biedny rówieśnik, któ- 
ry stał się otyły i dychawiezny. dostał cię- 
tkiej eboroby — kamieaia, Cierp'ał bes skar- 
gi. Sierść jego straciła blssk, nie jadł i był 
smutny, Weteryn: rz zrobił mu operacyę, któ- 
ra się nie udała, Tegoż wieczoru chory prze- 
stał ciepień, Lałąc w swym koszyku, obró- 
cif na mnie swe miłe oczy, zachodzące mgłą, 
podaió:ł się, poruszył rst jeszcze ogonem i 
i opadł, Nie było go więcej. Wówczas sro- 
zumiałem. jaką stratę poniosiem, Widz'ałem, 
jak on był czynnym, ile myślał, ilə kochał, 
nienawidził, ilə miejsca zaimowsł w naszym 
domu i naszych myślach. Płskałem gorzkie- 
mi łzami, dopóki nie ssspąłem, 

Nazajutrz rano zapytałem, ezy o Śmier- 
ei C:ire'» było w dsienniku, tak, jak o sgo- 
nie marszałka Soulis, 
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GŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


O. III. 199/20/1. Przeciw dr. Janowi 
Kasparek, którego miejsce pobytu jest nie- 


znane, wniesiony został do sądu powiatowego | Krasiekich, lub b) w rejonie wzdłuż całej 


II we Lwowie przez Stanisława Zdon |uliey Kościuszki, lub e) nadania koncesyi 


8. 
we Lwowie pozew o wykreślenie prawa za- 
sawu dla sumy 1.000 kor. zpn. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono audyencyg do roz- 
prawy ma dzień 8 lipca 1920 godz. 9 rano 


Sala VII. Celem strzeżekia praw dr. Jana |” 


Kasparka uatenawia się p. dr Franciszka 
Dziuberyńskiego, adwokat we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie dr. Jana 
Kassparka w rieczonej sprawie na jego koszt 
i miehezpieczeństwo, dopóki ona w sądzia 
się nie zgłosi lub pełnomocaika nie zamisnuje. 


Sąd powiatowy S. 1I Oddział III. 
Lwów, dnia 8 maja 1920, (6634 2—3) 


C. III, 154/20/1. Przeciw niewiadomemu 
ź miejsca pobytu Jakóbowi Leśniakowi. wnie- 
siony został do sądu pow a'owego w Ami 
grodrie przez Józefę Leśni»kową, wdowę po 
Tomaszu w Nienaszowie' pozew o vznanie 
prawa dożywotniego użytkowania realności 
lwh. 65 ks. gr. gm. Nienastów i oddanie tej 
realności w posiadanie celem użytkowania. 
Na podstawie porwu wyznaczono audyencyę 
ma dzień 14 lipca 1920 o godz nie 830 w tu- 
tejszym sądzie sala nr. 3. Celem strzażenia 
praw Jakóba Leśniaka ustanawia się p. Sta- 
nisława Mrozowskiego w Nienasowie, ku- 
ratorem. : 


Tenże kurator zastępować będzie Jakóba 
L'śniska w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niekezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 


Sąd powiatowy, Oddział II; 


Źmigród, dnia 12 czerwca 1920. (6638) 

Og. I. a. 218/20/1. Przeciw Krnestyn'e 
Brun, Oxyszowi Braun, Ewrielowi Braun, 
Róży Dominierowej, Hermanowi Braun Ra- 
cheli Weiss i Samueliw: Marrusowi 2 im 
Brrunowi obecnie nieznanym z miejsca po- 
bytu wniósł Mozes Wiktor F:äukel w Ja 
werowie przez dr. F. Głuttmanna, zdwokata 
w Jaworowis. pozew o zapłacenie kwoty 
11.787 korom 30 hal. zpa. Pierwszą audyen- 
cyę wyznaczono na dzień 6 lipea 1920 o go- 
dzinie 9 przed południem biuro ar. 2. Dla 
niewiadomych z mie sea pobytu pczwanych 
ustanawia się kuratorem dr. Goltfarba, adwo- 
kata w Przemyślu, który będzie ich zasto- 
pował aż do csasu zgłostenia sę ich w są- 
dziu lub ustanowienia ipnego pełnomocnika. 


Sąd, okręgowy, Oddział I. 


Przemyśl, dnia 26 kwietnia 1920, (6629) 


C. II. 131/20/1. Przeciw Mazyi z Ka- 
mińskich Wojtowicz, Apolrnii z Kamińskich 
Srexakowck ej. Jędrzejowi Kamińsziema i Jó- 
zefowi Krmińskiemu których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Jatla przez Anielą z Kamiń- 
skich Szəpową pozew o zniesienie współ- 
własności realności w Chrząs'ówce. Na p d- 
stawie pozwu wyznaczona z08 ała rosprawa 
ma dzień 24 sierpnia 1920 o godz. 12 w po- 
łudnie. Celem strzeżenia praw powyższych 
pozwanych ustaRawia się p. dr. Spirers, adwo» 
kata w Jaśle, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować tędxie tychże 
w rzeczonej sprawie ms ich koszt i mie- 
brźpieczeństwe,| dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub prłnomoenika nie zrmianują. 


Sąd po» atowy, Oddział II, 


Jasło, dnia 30 maja 1920. 16560) 

Og. I. 770/20/1. Przeciw Antoziemu 
BStolerzowi, którego miejsce pobytu jest mie- 
znane wniesiony został do tut, sądu pozew 
o uzuanie nieślubności rodu przez Karola 
Bochenka w Kątach. Na podstawie pozwu 
wyznaczono pierwszą audyeneyę na diem 
1920 o gdz. 9 rano sala 58 I. p. w tut. 84- 
dzie, Celem strzełenia praw Antoniego Što- 
larza ustanawia się kuratorem p. dr. Edwarda 
Sabudę, adwokata w Krakowie, 

Tenże kurator zastępować bedzie po* 
zwanego Antoniego Stolarza na jego koszt 
i niebespieczeństwo dopóki ot w sądzie się 
nie zgłesi i pełnomocnika nie zamiznuje. 


Sąd okręgowy eyw., Oddział I, 
Kraków, dnia 9 czerwca 1930. (6676) 
L, VII a. 71287/2230 (6643) 
Obwieszczenie 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz, p. p. Nr. 
z roku 1907 Namiestnietwo podaja do po- 


wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Kechoss Augenstera wniósł dnia 9 ezerwca 
1920 do Namiestnictwa podanie o konceesyg 
na nową aptekę publiczną w Kosowie: a) 
w rejonie ul. Mickiewicza, Zygmuntowskiej, 


na samoistne prowadsenie istnieją ej jut 
apteki „Pod koleją“ ma Bogdenówce we 
Lwowie, 

Namiestni.two wzywa zatem tyeh wła- 
ścieieli aptek publicznych, któr<y czuliby się 
w swej egzysteneyi 1agrżonymi prze utwo- 
rsenia tej »piek, b w czterech tygodn'a h, 
licząc od dnia niniejszego cgłoszeni wnieśli 
ustnie lub pis mne przedstawienie do Ma: 
gistratr, Po upływie tego termnu wnie- 
sicne przedstawienie nie będzie uwzględnione. 


Z galicyjskiego Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1920. 


C. IL. 211/20/1. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Michałowi Obereowi i Fran 
eiszkowi Obercowi po Józefie, k'órych miejs e 
pobytu jest mieznane wniesiony został ¢s 
sądu powiatowego w Rymanowie pozew o 
zuirgienie współwłasności realności lwh, 196 
1 664 ks, gr. gm. Klimkówka, 

Na rotdstawie tego pozwu Wyznaczono 
audvencyę na dzień 1 lipca 1920 godzina 8 
rano. Kuratrem tychże natanowiono dr. Schif- 
fa, adwokata w Rymasowie, który zastopa- 
wa odzie pozwanych w sporze niniejszym 
depoki oni sami się nie stawią lub nie usta- 
nowią pełnomocnika. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Rymanów, dnia 17 crerwca 1920. _ (6656) 

Og. II. 205/20. Firmie M. Kanarek 
w Krakowie, ul. Szewska 9 w sprawie to- 
czącej się przed sądem okręgowym cywil. 
w Krakowie przeciw fi mie M. Ksrarek o 
zapłatę 20.000 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 marca 1920 1. cz. Cg. II. 205/20 
którą wyzmac:ono pierwszą aułjencję na dtień 
13 kwietnia 1920 o godz. 9 rano sala 127 
I. p. Ponieważ niewiadomo gdzie firma M, 
Kanarek przebywa, ustanawia się w eelu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie adw, 
dr. Chrwąszczyńskiego 

Tenże kurator zastępować będzie firmę 
M. Kansrek w rzeczonej sprawie na jej 
kosit i niebezpieczeństwo dopóki ona w są: 
dzie się nie zgłosi lub pełnomcenika nie za- 
mianuje. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział II, 
Kraków, dnia 28 marca 1920. (6662) 


C. II. 258/20/5. Przeciw masie spadko- 
wej po é. p. Wasylu Górniku x Podhorzec 
do rąk oświadczomych spadkobierców Maryi 
Zahorojko i niawiadomej z miejsea pobytu 
Z fii Hirnyk wzrlędnie Górnik wniesiony 
zostat do sądu pow atowego w Olesku przez 
Jana Kusego z Podhorzec pozew o uznanie 
i wpis prawa własności realności whl. 761, 
połowy whi. 1309 i porowy x połowy whi. 
1317 kę. Podhorce Na podstawie pozwu wy- 
in 'czono rozprawę na dzień 3 września 1920 
godz. 9 ramo sala rozpraw Nr. 9. Celem 
strzełenia praw kiewiadomej z miajsea po- 
bytu Zofi: Hirnyk względnie Górnik ustana- 
wia sę Maryę Zshorojko z Podhorzec, kara- 
torką, 

Tenże kurator zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona sama się nia 
zgłosi lub pełnomocnika nie xamisnuje. 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Olesko, dnia 23 ezerwca 1930. (6578) 

Og. I. a. 271/201. Śtrona powodowa 
Iwan Huculak, s. Maksyma, z Oskrzeniniee 
wniosła skargę przsciw stropie pozwanej 
Nasti z Wołoszuków Huenlak o rozdz ał od 
stołu i łoża. Audyencya do ustnej rotprawy 
została wyznaczona na 3 września 1920 r. 
godz, 8 rano w tym sądzie biuro Nr. 438, 


1jPoniewat miejsce pobytu strony pozwanaj 


jest nieznane, ustanawia się dr. Haerewskiego, 
adwokata w Kołomyji, kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebexpie 
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i n'e ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Kołomyja, dnia 17 czerwea 1920. (6592) 


Amortyzacye. 


T. 664/19 (3). Na wniosek Elżbiety 
Maćkiewicz wdraża się postępowania celem 


5 uznania jej zwiąsku małżeńskiego z Franei- 


sikiem Maćkiewiczem za rozwiązany, które 


będzie przeprowadzone łąctinie x gostępo- 
waniem o uznanie go za zmarłego, wdro- 
żonem tusądową uchwałą z daia 13 stycznia 
1920 T. 664/19 (2). 

W tym celu ustanawia się sdw. dr, 
Oswalda Epsteina we Lwowie obrońcą wg- 
zła małżeńskiego. 


Sąd okręg. cyw. Oddział VII. 


Lwów, 11 lutego 1920. (4206) 

Ne. V, 41/20 (2). Na wniosek Eliasra 
Schrag-ra w Premyślu wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi nastę vjącej rzeko- 
mo wnioskodawcy skradzionej karty zastawy 
Kasy oszczędności miasta Przemyśla z dnia 
15 marca 1918 Nr. 15588, opiewającej na 
złoty łańeuszex męski z wisiorkiem na foto- 
grafio, zastawionej na nazwisko Pepi sa 
kwotę 200 K. 

Posiadacza powyższej karty zastawu 
wzywa s'o przeto, aby zgłosił s'ę ze swojemi 
prawami w ciągu Sześciu miesięcy, w prze- 
Giwaym raxie po upływie powyższeg» czago- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną, 

Sąd powiatowy, Oddział V., 


Przemyśl, 39 marca 1920. (4097) 


Ne. XII. 458/20, Wdrożenie postępowa- 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek p. Szy- 
mona Scheila, właściciela Tartaku w Jaśli. 
rach, zamieszkałego w Krakowie przy ul. 
Lubomirskich 23, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekome prz:z wnioko- 
dxwcę zagubionego poświadczenia kolejowego 
wystawionego przez vrząd stacyjny w Ry- 
manowie, odnoszącego się do przesyłki wa- 
gonu drzewa nadanego dnia 3 psździernika 
1918 na staeyi Rymanów do wsi Podwoło- 
czeska pod adresem Fksporytury budowlanej 
w Trembowli za listem przewozowym 2939 
Nr. wagonu 21370 Poświaderenie to nostło 
napis: Nachnahmslegitimationsschein Nr. 
1404 Karte 1 i upowsżsiało okasiciela do 
odbiora kwoty 7.000 K, którą przesyłka ta 
była obciążona, jako zaliczkę, a jako nada- 
wca wymieniooy był na niem S Teicher, 

Posiadacza powyższego poświałerenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się xe swoje- 
mi prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
cxasokresu poóświad'zenie to urnane zostanie 
jako pozbawione znaczenia. 


Sąd powiatowy e;w:lny, Oddział XII. 
Kraków, 3 marca 1920, (3999) 


T. 132/19. Zarządzenie umorzenia papie- 
rów wartościowych, Na wniosek Alte Danko- 
witr, kuncowej w Tarnowie podejmuja sę 
postępowanie celem umorzenia wymienio- 
ny h niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, Wzywa si 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają rgłos ć swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe z3 umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Sześciomiesięczn* Kaaowa asygnata z dnia 
21. listopada 1918 Nr. 5 x numerem asy- 
gnsty 37812 na 5.000 K opiew:jąca wystz- 
wioaa przer austro-węg'ersk: Bank filia w Tar- 
nowie przed datą 31 listopada 1918 Nr. 5. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Tarnów, 25 listopada 1919. (4030) 


T. V. 64/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Sabiny 
Mantel we Lwowie ul. św. Anuy 1, podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia ni- 
żej wymienionych papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
gu cześciu miesięcy oddnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Karta zastawnicza Filii Banku hipotecrnego 
w Tarnopola Nr. 57460 na zastawiane tamże 
2 :łote pierścionki, słoty medalion x bry- 
lancikami i parę kulezyków z brylsncikami 
(szublii) za kwotę 30 koron. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 14 lutego 1920. (3901) 


Ne. XXIX 713/20 (3). Zarządzenie umo- 
rzenia papi=rów wartościowych, Na wniosek 
ks, Jana O hrymowieza probosz'za w La- 
chow=uch podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymieniomych niżej papierów 


À 


wartościowych, które wnioskodawcy miały za‘ 
ginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby ja w ciągu jednego roku od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani maią zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 


Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polica asekuracyjna „Allisnz* Towarzystwa 
ubezpieczeń ne życie i rentę wa Wiedniu 
1.42481 na 1000 kor. opiawająca. 


Sąd powiatowy S, I. Oddział XXIX. 
Lwów, 6 marca 1920. (8892 1—3) 


, T, ICI/19 (5). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Lei- 
kischa Ostermana podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskoda- 
wey miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia %8- 
rządzeńia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
1. Książeczka wzładkowa wiedeńskiego Ban- 
ku związkowego filii wa Lwowie Nr. 11946 
opiewające! na nazwisko Adolfa Ostermana 
na kwotę 2381K 72h. 2, Książeczka wkład- : 
kowa Austr, Zakładu kredytowego dla ham- i 
dlu i przemysła filii we Lwowie Nr. 4616 
na imię Adolfe Ostermana i kwotę 2422 K 
01h wedle stanu z 31 grudnia 1918 opie- 
wająca, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 lutego 1920. (4301) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


~ T. IV.94/19 (6). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci. Na podstawie 
poświądczeuia zwierzchności gmianej w Ty- 
lawie z 4 września 1919, oraz zaprzysiężo- 
nych zermań świadków Anny Malo i Miko- 
łajs Kirpana przyjąć należy za udowodniene, 
że Michać Malo syn Stefamx i Paraśki, uro- 
dtony 2 stye:nia 1890 w Tylawie, powoła- 
ny został ogólnym nakazem mobilizacyjny 
do wojska dnia 1 sierpnia 1914, brał udzia 
w ataku na wojska rossyjskie pod Lublinem, 
gdiie został raniony iod tego ezasu wszelki 
słuch o nim zaginął. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, | 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Anny Malo zarządza się postę- 
powanie, celem udowodnienia jegoś mierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
1 sierpnia 1920 albo sądowi albo p. dr. 
Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielomo wiadoz . 
mości o zagiaioaym, 


Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
teczaie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 13 kwiotnia 1920, (5415 1—=8) 


T. 36,30 (4), Wdrożenie postępowania f 
celem uznania za zmarłego, Michał Brasiuk 
syn Mikołaja i Anny, urodzoay w Jałowie 
nowym 2 września 1888, żołnierz 6 p. uła- 
nów, brał udział w czasie źniw 1916 w od- 
parciu ofenzywy rossyjskiej nad Stochodem 
od tego czasu zaginął. 


Gdy zatem motna przyjąć, że zaistnieją 
warumki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 10 usta- 
wy z 16 lutego 1888 Dz, p. p. Nr. 20, za: 
riądza się ma prośbę Maryi Brasiuk po- 
tępowanie, eolem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- | 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio- | 
nym sądowi, albe p. dr. Józefowi Grossfel- 
howi, adwokatowi w Przemyślu, którego | 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 


Michała Brasiuka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezskn- 
tecznym upływie sześciomiesięcznego cxa80- 
kresu Od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 4 maja 1920, (6399 1—8) 


T. VI. %6 20 (2). Żarządrenie postępo- | 


wania celem uznania za zmarłego. Ząbek 
Franciszek rolnik z Kwasczały powi:t Chrza- 
nów, urodzony tamża w r. 1889, przydzielo- 
ny w r, 1914 do 16 p. obrony krajowej, nie 
daje o sobie znać od października 1914. 


Gdy zatem przyjąć Rależy, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz. 
b. p. Nr. 198 przeto wdraża się na prośbę 
Tekli Ząbek postępowanie, celem uzna 
Ria wymisnionej osoby za zmarłą, oraz celem 
urnania małżeństwa z nim zawartego xa roz 
Wiązanego, a zarazem ogłasza się wezwanie 
zel „udzielono wiadomości o zaginionym s% 

owi. 


„Franciszka Ząbka wsywa się, aby 
stawił się przed niżej wymisnionym sądem, 
ub w inny sposób uwiadomił o swem życi. 
Po dniu 15 stycznia 1921 sąd na ponowny 

Wniosek orreknie ostatecznie o uzRaniu 28 
zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 19 kwistnia 1920. (5502) 


T. VI 119/20 ($) Wdrożenie postępo 
wania celem usnania za zmarłego, Gajek Jó 
def syn Ignacego i Joanny. rolnik z Gierczye, 
Mrodzosy w r. 1881 w Dąbrowicy powiat 
jBochnia, przydzielony w sierpnia 1914 do 
42 p. obrony krajowej, nie daje o sobie zeać 
md października 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
warunki ustawowsgo stwierdzenia śmierci 
myśl $ 1 ustawy x 31 marca 1918 D: 
R. p. Nr. 128, przeto ma prośbę Maryi 

ijakowej wdraża się postępowania, celem 
Anania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
Farsm ogłasza się wezwanie, ażeby udzieloBo 
adowi wiadomości o zaginionym. 
Józefa Gajeka wzywa się, aby stawił się 
Draed podpisanym sądem lub w inny sposób 
Mał znać o sobie. Po dniu 15 styeżnia 1921 
sd naponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
S wnaniu ra zmarłego. 


Sąd okręgowy eyw, Oddz, VI 


ów, 28 kwietnia 1930. (5496) 


T, 206/19, Wdrożenie postępowania ce- 
R udowodnieuia śmierci Stefana Kepe- 
po aeka syna Grzeg:rza. Slefan Kepeszezuk 
rA Grzeg rza, powołany ogólną mob:lizacyą 
Qo wojska austr, arm'i w roku 1914 odszedł 
T) zat rossyjski, brał udiiał w walkach 
pd Przemyślem, a j:k Świdrowie Nichał 
MSto i jenn Pęłysiuk sarnalii a to 
kg, że w list;pad:ie 1914 toku Kope 
-h Pxdt trafi>ay pociskiem wzgląd 
mkm Aa zjom'ę, czyli jednak uma ł, czy 
| by? ranny tylko tego nie wie, zaś drugi 
Ewisdek Z3N8ł, żę kapłan prlowy miernane- 
ję mu narwiska zebra wszy Ł łn'erzy ich pał- 

czytał narw ska polegiych a międsy nimi 
; Nazwisko S.efava Kopestczuka 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
Sebnem, te Stefan Kop astuk syn Gre 
jRoniósł śmierć, przeto na prośbę Pałshny 
eSteruk zarządza się postępowanie, zelem 
wodniąnia zaszłej Śmierci zaginionego. 
adje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
qAdomiono sąd, albo kuratora dr. Jana 
„ałdckiego w Nadwórnie, którego ustanawia 

iratorem i obrońcą wgsła małżeńskiego 
dnia 30 września 1920 o zzginionym. 
= Po upływie powyżsrego czazokresu 
„ie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
Merci zag nionsgo, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


ieławów, 15 kwietnia 1920. (5583) 
= T. 294 19 8). Zarządzenie postępowa- 
slem uznania 7a zmarłego, Iwan Berbec 
Bodora, urodzony 13 lutego 1883 i za- 
kały w Negowcach pow, Kałusx, po- 
tiy w r, 1914 do wojska armii austr., 

t na front i od t:go crasu Bie ms o 
adnych wiado 206:1, 8 jak świadek Pro- 
N. z Humesowa oposiad.ł źonie zagi- 
4eko, ża mąż jej Iwan został ranny i 
w ag dywał w Sszpitaiu ws Lwowie, a po wy- 
Wieniu miał odejść na front. 


Gdy zstsm przyjąć należy, żs zaidą 
ustawowe domniemania Śmierei w myśl § 34 
i 277 ustawy cywil., przeto wdraża się na 
wniossk Justyny Berbse w Hlegowcach po- 
stępowanis, eslem nznania za zmarłego za 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby uwiadomiono sąd slbo kuratora o 
powyż wymienionym. 


Iwana Berbsca wzywa się, aby stawił 
się przed mitsj wymienionym sądem, lub w 
iany sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 31 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 16 kwietnia 1930. (5561) 


T. 223/20 (3). Piotr Chamaza syn Mi: 
kcłaja i Jagi, rolnik gr, kat, urodzony 16 
maja 1882 w Mieczyszczowie tamże zamie- 
szkały, ożeniony 3 maʻa 1908 z Msryą Ma- 
lieką, będąc Żołsierzem austr. 55 pp 4 kcmp 
został prdezas atska na wojska rossyjskia 
pod Przemyślem r. 1914 ugodzony w ezoło 
kulą kFarabinową i padł nieżywy, a ssprzy 
sężomy świadek Jan Piórko postępujący za 
nom wkilka szersgów, widzisł go nisżyw ego 
na ziemi i od tego czasu nie ma o nim it- 
dnej wiadomości. Fakt zatem jege śmierci 
mastąpionej pod Przemyślem nie później niż 
31 grudnia 1914, jest na razis doststscsnie 
stwierdzomy, btak jednak na to dokamantu 
publiesnego, 


Na wniosek Maryi Ohamara wdraża 
się postępowanie celem nstalenia faktu Ś nier- 
ci jego. Ktoby miał o nim wiadomość, ewen- 
tuslnie także on sam winien donieść sądowi 
do daia 31 paźdsiernika 1920. Po tym dniu 
rozstrzygnie sąd sprawę bez wniosku pono- 
wnego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 13 czerwca 1920, (6338) 


T. 60/20 (2). Anna Moryszczowska cór- 
ka Wasyla i Maryi, prywatna gr, kat, uro- 
dzona 14 kwietnia 1859 r. w Brzeżanach i 
t.mte oststnio zamieszkała, stanu wolnego, 
wydaliła sę z Brzeżam przed 30 laty w nie- 
wiad m3 miejsce i od tago ezssu nie ma o 
niej żadnej wiadomości. 


Wobec tego na prośbę Michała Mory- 
sticiowskiego wdraża się postępiwanis eelam 
umania ją z3 zmarłą. Wydaie się przeto 
ogólne wezwanie, aby najpóźn'ej do dnia 
30 cxerwea 1931 udzielono sądowi wiadomo- 
ści o zaginisnej, którą równocieśnie wzywa 
„ię aby w powyż sakreślonym exzasokresie 
zgłosiła sig w sądzie lub w inay sposób 
dała znać o sobie, 

Po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu sąd na ponowny wniossk orzeknie 
ostateeznie o uinaniu za zmarłą, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 12 maja 1920, (6339) 


T. 2/20 (2). Zarządzenie prstępowania 
eslem udowodnienia Śmierci, Dawid Sperber 
recta Bsumothl, urodzony dnia 28 grudnia 
1885 w Skopówce pow. Nadwórns, zamie- 
sıkaty w Uhlebiczynie leśnym powiat Koło- 
myjs, cds eil w roku 191% z pierwsią mo- 
biliz.cyą na wojnę z 95 p. p. 7 kompanią i 
wedle zaprzysiężonych zeznań jego towarzy- 
Sza broni Leiby Weissbluta ze Stanisławowa 
tenże dnia 14 paźdsieraika 1915 w boju x 
Moskalami pod miaste zkiem Kolki w Poisce 
ugodzony kulą zdsje się w piersi, padł w 
obe ności świadka, trupa roz;o;nał, a późaiej 
saniteci go pochowali i czytali nazwisko nie- 
boszezyka i od tego czasu wszelki słuch o 
nim zaginął. W lscie strat mr. 34L z 28 
grudnia 1915 wykazany jest Dawid Sperber 
reete Baunóhl 95 pp. 7 kompanii jako po- 
legły międsy 11 a 25 paź siern. 1915, 


Gdy zatem jest prawdopodubne, że wy 
mienions osoka poniosia śmisrć, zarządza się 
przeto na wniosek Herscha Baumóhla z Chle- 
biczyna leśnego p «tępowanie, eslem udo- 
wodnienia śmierei wymienionej osoby, a za- 
rarem ogłaiza SĘ wezwsnie, aby udzielono 
wiadomcści o zaginionym sądowi. 


ri 


Dawida Sperbera recte Baum öhla wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
upływis 3 miesięcy od dnia cgłoszenia edy- 
ktu w Gazecie urrędowsj, sąd na nonowny 
wn'osek orzekanie istatecznia o uznaniu 33 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 13 streznia 1920. (5151) 


T. 31/20 (3). Zarządzenie postępowa 
nia eslem udowodnienia śmierci, Iwan Go- 
janiuk s. Michała urodzony 21 listopada 1877 
w Ispasie, tamże przed wojaą zamieszkały, 
ożeniony z Maryą z Ływruków od 3 marca 
1905, odszedł 1 sierppia 1914 roku z 36 p 
obrony kraj. na front bukowiński, gdzie jako 
uczestnik w bitwie pod Rarańczą' dnia 18 
sierpnia 1914 trafiony szrapnelsm pzdł ina- 
stępnie 19 sierpnia 1914 wedle zsznsń tow, 
broni Stefana Bezuka i Iwana Iwasiuka na 
ementarzu w Mahala na Bukowinie pocho- 
wany zost:ł. 


Gdy zatem prawdopodobnem jest, iż 
wymieniona osoba Śmierć poniosła, zarządza 
się na wniosek Maryi Gojaniuk żony Iwana 
w lIspasie postępowanie, celam udowodnienia 
śmisrci wymienionej osaby, a zarazem ogła- 
sza Bię wezwania, ażeby udzielono uwfado- 
mości o zaginionym sądowi. 


Po 8 miesiącach od dnia ogłoszenia 
edyktu sąd orzsknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 13 marca 1920, (4592) 

T. IV. 34/20 (1). Zarządzenie postę 
powania celem uznania za zmarłego. Błażej 
Cholewa sya Jędrzsja i Maryanny, urodzeny 
w Głogoczowie powiat Myślenies, 4 łnierz 
56 pp. od czasu wymarszu w pole w r. 1914 
nis dał o sobis wiadomości. 


Gdy zztem przyjąć należy, ża zachodzi 
ustawowe domnismanie z $ 2% L, 2 ustawy 
cyw.. przeto wdraża się ma prośby Wiktoryi 
Cholewowej żsny jego postępowanie, celem 
uznania sa zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. adw. Schlankowi wiadomości 
o powyż wymienionym. 


Błażeja Ch»lewę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu; Sąd 
tut. ma ponowsą prośbę po dniu 4 listorąds 
4 roku rozstrzygnie o uznasiu za zmay 
ego, 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Wadowice, 4 marea 1920, (4979) 

T. IV. 69/20 (20). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Szuber urodzony w r. 1879 w Chomranicach 
i tam zamieszkały, jako żołnierz b, armii 
austr, ma froncie rossyjskim dostał się do 
niewoli rossgyjskiej i od lipca 1916 mie dał 
o sobia znaku życia, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ces, rozp. 
z dnia 31 marca 1918 D- p. p. L. 138, 
przeto wdraża Się na pro-bę Diefanii Szuber 
z Chomranice postę owanie, celem nznania 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanis, aby udzielono sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym, a zaginio- 
nego wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na pono- 
wną prośbą po dnia 80 grudnia 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Saes, 28 maja 1920. (6144) 
T. IV. €8,20 (2), Wdrożenie postępo - 
„| wania celem uxnania za zmarłego, Wojciech 
Frącz:k urodzony w r. 1883 w Bączy Kuni- 
ny i tam zawi szka'y, żołnierz 20 pp. byłej 
amii austryackiej, mizł zaginąć na froncie 
rossyjskim i Gd r, 1917 nie dał o sobie zna- 
ku życia, 


Gdy zatem przyjąć mależy, że. zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ Í css, rozp, z 


dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Kunegundy x 
Drozdzów Frączkowej z Bątxy Kuniny postę- 
powania, celem uznania xa zmatesgo, zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólna wezwa- 
nie, aby udzisiono sądowi wiadomości o po- 
wył wymienionym, a zaginionego wzywa się, 
aby przed niżej wymisnionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swam 
życiu, Sad futsjszy na ponowną prośbę po 
dmiu 30 grudnia 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddzisł IV, 


Nowy Sącz, 28 maja 1920, (6143) 

T. 758,19 (41). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Lewiez urodcony 21 listopada 1878 w Roda- 
tyczach, tamże zamieszkały i przynależny, 
wstąpił z ogólaą mobilizacyą do armii ausir, 
pełniąc priez około 6 trgodni służbę na po- 
sterunku żsndarmeryi w Rodatyczach, nas!ę- 
pnie zaś ccfnął s'ę 23 Bwoim oddziałem przed 
napierającymi wojskami rossyjskimi. Od tego 
czasu nis ma też o Franciszku Lechowiczu 
żadnej wiadomość, a wszelkie poszukiwania- 
za nim porostały bes skutku. 


Można zatsm przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemanie śmierci w 
myśl $ 24 l, 2 ust, eyw., wobse tego zarią- 
dza się ma wniosek Franciszki Lechowicz 
postępowanie, eslam uznania wymienionej 
osoby z3 zmarłą, Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić eądowi, 


Franciszka Lachowicza wzywa się, 
aby zgłosił się przed podpisanym sądem, o 
ile żyje, lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Sąd orzsknie ostitecznis na ponowny 
wniosek po dniu 15 psździsr. 1920 o uzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy eywilsy, Oddział VII, 
Lwów, 23 marca 1920, (5187) 


T. 60/20 (3). Antcsrko Frznczak rolnik 
z Tyskowy, urodzony w r. 1878, brał udział 
w wojsie światowej jako Żołnierz armii 
zustro węg Wałczył «a froncie włoskim. Od 
grudnia 1915 wszelki ślad za nim zaginął. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego, ktoby o Życiu Antoszka Fran zake 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi. pieohsenego 
adw. dr. Slączce w Sanoku w przsciągu 6 
miesięcy od daia ogłoszenia tego wezwania, 
t. į majpóźsiej do dnia 1 lutego 1921. Je- 
żeli w tym czasie sąd nie otrzyma śźadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go ma pno- 
way wniosek Anny Hranczsk za zmarłego, 
a jego małżeństwo x Aung z Hnatczaków za 
rozwiązane, 

Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskisgo mianuje się adw. dr. 
Wojciecha Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 21 maja 1920. (6565) 


T, 111/20 (4%). Stymon Sarnieki z Ka- 
rolówki brał udział w wojnie światowej jako 
śłnierz armii austro węgierskiej, Walczył na 
fromcis włoskim, Ostatnia wiadomrść od nie- 
go pochcdziła z 4sierpnia 1917, Towarsysze 
brami donieśli rodzinie, że Sarnieki utopił się 
w Soecy w listopadzie 1917, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego ktoby o życiu Szymona Sarnickisgo 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
snać sądowi lub kuratorowi nieobecnego dr. 
Slączce, adwokatowi w Sanoku, w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa- 
nia, t, j. najpóźniej do d. 1 lutego 1920, 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go Ra pono- 
woy wniosek Z;fii Sarnick ej za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Zofię z Przybylsk ch 
za rozwiązane, 


Kuratorem nieobeenago i obrońcą wẹ- 
uła msłieńskiego mianujs się adw. dr. Woj- 
cischa Slącrkg w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddzial IV. 


Sanok, 21 maja 1920, (6564) 
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Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na wakującą posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w 
1891 podanych z nzstzpującomi, poborami : 


1. płsea roczna , . i 1400 Koron 
2. ryczzł na objazdy . : ' . 800 , 
3. 50°% d datek dv ryczałtu i 400 , 
4, dodatek wojenny miesięcznie . 100 , 


Posada ta nadaną zostanie Lekarzowi wszech naut lekarskich który nie 
przekroczył 40 roku życia.; 

Podania wnosić należy do Wydziału Rady powiatowej w Jaworowie 
w tarminie do końca sierpnia 1920, do którego należy dołączyć „eurienlum 
vitae", 

Po roku nastapi słabilisacya. 

Z posadą tą mogą być połączone następujące dochody: 

1. Gmina Krakowiec za pełnienie obowiącku lekarza miejskiego płacić 
będzie rocznie 3000 K. 

2, W miasteczku Krakowcu jest siedziba Sadi powiatowego. gdzie do 
chód roczny z cględz'n sądowo lekarskich może wynosić około 4000 koron. 

3. W Krakowca istnieja szpital fundscyi Ls. Anny Lotaryńsktej, gdzie 
lekarz m'że peła'ć »arazem obowiązki leksrsa szpitalnego 38 stosowną umową, 

4 W końcu zaznacza się, że tsk w Krakoweu jak i pobliskiem miasta 
csku Wielkie oczy, nie ma żadnego lekarza 

Za Wydział Rady powiatowej 
6635 2—3 KARCZEWSKI w. r. 


Organizacyjne Walne Zgromadzenie 


Spółki akcyjnej pod firmą „PEZET“: 


Powszechne Zakłady budowlane Spółka akcyjna odbędzie 

się we Lwowie w lokalu Towarzystwa Odbudowy dnia 

14 lipca b. r. o godz. 4-tej po południu z następującym 
porządkiem dziennym: 


1. Powzięcie uchwały co do założenia Spółki i ostatecznego 
ustalenia treści statutu. 

2. Wykazanie przez Założycieli wpłaty w gotówce całego ka- 
pitału Spółki i oddanie tegoż kapitału do dyspozycyi Spółki. 

3. Wybór 15 członków Rady Nadzorczej. 

4. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej i 2 ich zastępców. 

5. Powzięcie uchwały co do nabycia na własność Spółki akty- 
wów i pasywów następujących przedsiębiorstw: „Towarzystwo Od- 
budowy“ Spółka z ogr. por., „Budulec* Grodki, Moszyński i Ska 
wytwórczo-budowłana Spółka z ogr. odpow., Spółka drzewna“ firm: 
„Budulee* i „Towarzystwo Odbudowy“, Spółka z ogr. por. „Kamie- 
niołomy Jaremceze—Jamna* Spółka z ogr. por, względnie eo do 
upoważnienia Rady Nadzorczej i zamianować się mającej Dyrekcyi 
Spółki do nabycia na własność Spółki powyższych okjektów. 


Za Komitet Założycieli: 
Inż. Arnold Kolischer Karol Grodki 


Konkurs. 

Konkurs sa d s'awę 1. dla Wojszowego Okręgu Urzędu Gospodarerego 
Lwów a) 30600 q sirna, b) 30.600 q słomv. e) 7590 q słomy, 

2 Dla W, U. G. w Przemyślu a) 28.000 q siena 1) 28000 q słomy, 
c) 4290 q sł my. 

3. D'a W. U. GQ. Stanieławów 2») 8.600 q siana, b) 8600 q słomy 
i e) 1660 q słomy, 

4 Dla W, U. G. Złoczów a) 6.400 q siana, b) 6 400 słomy, e) 900 q 
s'omy. 

5 DIY W. U GQ. Jarosław a) 10800 q sana F) 10.800 q słomy, ') 

6. Dla W. U, G. Ta'nop>l a) 666 q sian», b) 666 q słomy i e) 495 q 


1980 q słomy. 


słemy 

7 Da W, U. @. Str,j a) 1368 q s'ans, b) 1368 q słomy i 990 q 
słomy 

8 Da W. U G. Brteżiny a) 954 q s'ana, b) 954 q słomy i e) 528 q 
słomy. 

9 Dla W. U GG. Sambor a) 1000 q sians, b) 1000 q słemy 
i c) 825 q słomy. 

10. bla W, U. 6. K:łomyja a) 1800 q aiaar, b) 1800 q słomy, 
e) 1980 q słomy. 

11. Dla W. U. G. Cuo'tków as) 1214 q siana, b) 1214 q słomy, 
i e) 660 q słomy. 


Pow»ź pod a) i b) pod.ne ilości muszą być dostarczone w czasie od 
dma 1 p źiziernika 1920 do 1 października 1921 mni j węe j w ratach 
miesięczoych. 

Podana ilości pod e) muszą być dostarczone w terminie od 1 do 5 
p'źisiernika 1920 w 1/8 reszta zaś w okrera:h trzymiesięciny b a to od 1 
do 5 października każdego kwartału. 

Wniesione oferty muszą zawierać prócz cea jednostkowych ilość i ja- 
kość oferowanego siaus i słomy pochodzących z3 zbicra 1920 w stanie pra 
gowanym loto wagon ilość stacyj załadowetych. n 

Pierwszeństwo przy rorstrzygn'ęcin ofert mag producen*i. Odpowie- 
dnio ostemplow:»ne cferty należy wnosić do dnis 31 lipca 1920 do Int*ndan- 
tu y O. G. Lwów, Ochronek 4. 

Równocześnie z wniesieniem oferty należy »łożyć w Wojskowej Kasie 
O. G. Lwów wadjum w papierach Polskiej Pożyczki Odrodzamia w wysokośc 
5 pre. od wartości zoferowaneg» artykułu, które w rasie przyjęcia ofe ty 
po uzupełnieniu tegoż do wysokoś'i 10 pre. zatrzymane będzie tytutem kaucji 
dotrzymania warunków zawrzeć s'ę mającej umowy, R f 

Wad un w racie n'eprzyję is oferty zwrócone będzie po okazaniu kwitu 
depczytowego. Przy pomyłtacn cyfrowych uwatać się bęlsie sa aktualne 
ejfcy słownie wyrażone. 


16689 1—3) 
Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumów ! 


Jutki i Papierki cygaretowe 


poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


Xurtownia przyborów ðo palenia „£ &toile“ 


Szef intendantary : 
Huber m. p, generał -podp 


LEKARZ-DENTYSTA 


przy placu Maryackim l. 7 
n zbiegu ul. Kopernika 
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardła 1 nosa, 
Wyjmowanie zębów bez bolu, 


Gen. zastępca Uk az wom g 4.,8AND 
>= Lud al = Michat Hackel obw” ,238 ! Że El ce Bank Małopolski w Krakowie. 
T Brani WI, benn. ; TZ 494 | » 12, ped zarządem Józefą Ziembińskiego. pi 


Krakowcu ns warunkach w $ 7 ustawy krajowej z 2 lutego|cyi Lwowskich „Nowin Po- 


‘| ezyzna 31 między 4—6 popoł 


Dr. M. Wiktor |Ubrączki Ślubne 
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8 Ziemski Bank Kredytowy 


szenia osobiste w Administra- 


niedziałkowych* ul. Chorąż- 


gw |, Bu 
ła = PE" u 
sapag i: Towarzystwo akcyjne 
Am © g . : 
Rss|5N -F|Q we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5 
Sa $ z r RE wzywa uprzejmie wszystkich dłużników, którzy do- 
2 E E [ra PES tychezas zalegają ze spłatą swych zobowiązań z tytuła 
KŁAJ | m SERS lombardu 
EEE z m e wę a a a 
Se 2m sfni | 
-24 2:4528 Austryackich Pożyczek Wojennych 
A SS = = 3 R j aby najpóźniej do 10 lipca b. r. takowe uregulowali, 
Ą GL z O 3 P gdyż w przeciwnym razie narażą się na następstwa 
|= O Sj w ustawie przewidziane. 
E 3 . sę Zwracamy uwagę, że uregulowanie długów z powyż- 
27 X > E p szego tytułu nastąpić może także drogą przemiany na 
ZE 


długoterminową 


na u a ma © m Ma BE M a AJ U A EE .E EE EE EE EE PE KIK. EE A A © W 


s =|Ss z A 
sai jg Polską Pożyczkę Państwową g| 
3 z 3% Z na warunkach odnośną ustawą ustalonych, z tem że kon- 
Br E2 cz wersya nastąpić musi również w powyższym terminie. 
A m 0 R -5 p Przy przemianie austryackich pożyczek wojennych na i 
EH Polską Pożyczkę Państ | 
| vE że 0I$ d 0ZYCZ $ als WOWĄ, ] 
E 3 23 © udzielimy wszelkich możliwych udogodnień, konwersya | 
A g| > e zaś sama uchroni dłużników od całkowitej utraty gotówki | 
ARE ĘĄ = ulokowanej w austryackich pożyczkach wojennych. s) 8 
Baht =P a Nadmieniamy, że w razie nieuregulowania długów GG. 
ALICE NI ZB 8 w powyższym terminie zobowiązania lombardowe pozo- 4 | 
PTE) © FE stają nadal w mocy i dłużnik odpowiada za nie jak za " F 
sf 3 = pJ każde inne zobowiązanie całym swoim majątkiem. „I 1 
Aue 2 | 
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Ziemski Bank Kredytowy 


Towarzystwo akcyjne we Lwowie. 
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Ogłoszenie. 


Na odbytem dnia 28 czerwca 1919 


(gólnem Zgromadzeniu akcyonaryiszy 


Banku Małopolskiego w Krakowie 
zapadły następujące uchwały : "| 


LEOPOLDA HISSA 
JAKÓB SCHEIT, Rejtana l. 4. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY | Dla KANTYN wojskowych i KONSUMÓW 
BG LWÓW, UL. LEGIONÓW L., 53. 


damskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku 


ZŻŹE jl0 gz i | 
Tez pilal pS 1. Na wniosek Komitetu Rewizyjnego  zatwierdzow! | 
JHJE O S zamknięcie rachunków za rok 1919, oraz udzielono Radzić 
ELEF | m Zawiadowczej absolutoryum. 14 
Esg „UŹ E a 2. Dywidendę za rok 1919 ustanowiono w kwocie É 
RF 5 d s o*|302:— za akcyę, czyli 8 proc, a wypłata tejże nastąpi © 
REEF- Cri 1 lipca 1919 za ściągnięciem odnośnego kuponu. 
Zk F ž ZĘ 3. Do zwyczajnego funduszu rezerwowego przeka7al 
-anag z O Elkwote K 212.70650. | | F 
pmu wi 4. Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wć! 
E=ZN > ~- lono sumę K 212.705 50. z A 
RAFOB O 5. Do utworzonej w latach poprzednich rezerwy "4, 
się a = straty wojenne przekazano sumę K 250.000. "DE 
a . . S [4 
E= X ke - a A Ag utworzonej rezerwy budowlanej przekaząj ji, 


F 
7. Do funduszu pensyjnego urzędników i sług Bans" 
przydzielono kwotę K 50.000. 
8. Na dar narodowy dla Naczelnika Państwa Józ6” 
Piłsudskiego przeznaczono kwotę K 50.000. f 
9. Na cele plebiscytowe przyznano K 50.000. ni 
10. Na cele Wszechnicy Handlowej w Krakowie pré 
znano K 50.000. | 
11. Resztę pozostałego zysku w Kwocie K 318.0030 
postanowiono przenieść na rachunek zysków i strat r0% 
następnego. 


Kraków, dnia 28 czerwca 1920. 


pierwsza lwowska parowa 
- farbiarnia i pralnia ehe- 
miezną Maryi Zduńczyk i Ja- 
na (ławrońskiego, Lwów, ul, 
Króla Leszczyńskiego 9, (bo- 
czna Grodeckiej) przyjmuje 
wszelką garderobę i t. d. do 
farbowania i chemicznego GZY- 
szczenia. (6646) 


id-karatowe 


od 700 Mk. za parę 


poleca 
Zakład jubilerski 
L. 


mn 
1 


"|| 
(iuagieb guozszeja Umojzscd geriza. 
cj «tial 
— || | di I = s] =pó—1 m b = p“ 
E — a - -n K 


